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Sejm uchwal i ł dwie doniosłe ustawy 
Ustawę o pełnomocnictwach sKarbowych dla rządu i 

o przymusowem stosowaniu wsKaźniKa drożyźnianego. 
Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 

(Telefonem od sprawozdawcy sejmo­
wego „Republjki"). 

Zakończenie krótkiej sesjj sejmowej 
poświątoęznej było również sielankowe, 
jak i jej początek. 

Wczoraj Sejm uchwalił w 3 czytaniu 
^niezmiernie wielkiej wagi ustawą o obo­
wiązkowym stosowaniu wskaźnika dro­
żyźnianego, przyczem przeszła rezolucja 
komisji, że jeżeli w najbliższym okresie 
dwutygodniowym drożyzna przekroczy 50 
proc, to wówczas wskaźnik drożyźniany 
ma być stosowany co tydzień. 

Ustawa ta obejmuje całkowicie prze­
mysł, jak również przedsiębiorstwa zatru, 
dnjające pracowników intelektualnych, t. 
L przedsiębiorstwa handlowe, wydawni­
ctwa periodyczne i banki. 

Ustawie powyższej w kołach robotni­
czych Sejmu przypisują wielkie znaczenie 
gdyż uważają ją za wstęp do ustawy, ma­
jącej na celu ustalenie minimum płaow ro 
bofmłciej sięgającej normy przedwojen­
nej. 

Następnie Sejm uchwalił bez dysku­
sji ustawę o pełnomocnictwach. 

Obie ustawy rozpatrywane będą w 
przyszłym tygodniu przez senat i wkrótce 
wejdą w życie. 

Sejm przerwał swą pracę na 3 tygodnie 
f posłowie opuścili izbą w nastroju zgody 
1 pojednania. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
PAT. — 'WARSZAWA, 5 stycznia. 

-- 92-gie posiedzenie Sejmu. Począ» 
tek godz. 12 min. 30. 

Po odczytaniu'interpelacji w trze­
ciem czytaniu bez dystorsji przyjęto u-
stawę o skreśleniu art. 89 z ustawy o 
podarku mająti<lowym. poczem przy­
stąpiono do trzeciego czytania siistawy 
o obowiązującym stosowaniu wksaźn!-
kai smia-n kosztów utrzymania do regu­lacji prac zarobkowych. 

OBOWIĄZKOWE STOSOWANIE 
WSKAŹNIKA DROŻYŹNIANEGO. 
Pos. ks. Styczyński wniósł poj^aw-

kc. aby po słowach: „We •w,sz3'śfkilch 
zakładach pracy" dodać: „zatrudnia^ 
jących powyżej 4-ch parcownfków na­
jemnych". 

Pos. Żuławski do art. 1 (proponuje 
poprawki stylistyczne. Dalej przypr-
rrrina,że sejm odrzucił wniosek o okre­
śleniu wskaźnika co tydzień, obecnie 
prosi jednak, aby sejm wezwał rząd 
do jalonajczęstszego określania wskaź­
nika, gdyż okras 2-cli tygodni jest zbyt 
długa. Przemysł łódzki oświadczył 
wręcz, że nie będzie stosował wskażni 
ka na styczeń. Ponieważ wpływa to 
ujemnie na ustalanie płac w przyszło­
ści, mówna wnosi poprawkę meryto­
ryczna/, aby ustawa obow.'ą.7.vwała *?e 
od dnTa •ogłoszenia, lec?.- orf 1 stycznia 
roku bieżącego. 

Marszałek zaznacza, że wyżęciem 
czytaniu poprawki nie znoszonej po-
.pfrifed-rrio nic, mógłby poddać pod głoso­
wanie, gdyż był sprzeciw. 

Pos. Dubanowicz sprzeciwia sl« po 
prawce. 

W głosowaniu przyjęto w trzeciem 
czytaniu ustawę ?. poprawkami styli-
stycjnymf posła Żuławskiego, oraz z 
poprawką ks. Wójcickiego: „Wskaźnik 
zmiany kosztów utrzymania obliczany 
na podstawie porównania kosztów u-
tr/ymanla w okrasie badanym, z kosz­
tami utrzymania w okresie poprzedza­

jącym ten okres, winien być zastosowa 
ny do obliczenia poprzedzającego na 
następny okres pracy zarobkowej, po­
cząwszy od następnego dnia po okre­
sie badanym". Innie poprawki odrzueo 
r.o. Przyjęto rezolucję komisji ochrony 
pracy i rezolucję posła Langera, aby 
rząd ustalił trzeci dzień jako termin wy 
płaty dodatku spowodowanego wzro­
stem drożyzny, po ogłoszeniu wksaźni-
ka drożyźnianego za ubiegły okres 
przez komisje statystyczną. 

Przystąpiono do trzeciego czytania 
ustawy o pełnomocnictwach 

USTAWA O PEŁNOMOCNICTWACH 
Pos. Somscher oświadcza, że klluib 

niemiecki niema zaufania do obecnego 
rządu i z tego poowdu klub niemiecki 
wstrzyma się od głosowania. 

Prezes rady ministrów Grabski za­
bierając głos, zajmuje stanowisko -ne­
gatywne co do poprawki posła Soczka, 
do artykułu 1, określającego skalę zali­
czek na .poczet podatku majątkowego, 
ściąganego od płatni-Wów podarku grun 
towego t budynkowego. 

W głosowaniu odrzucono wszystkie 
POPraWkl iprzyjęto ustawę w trzeciem 
czytaniu! Przyjęto także reżolucie po 
sia Ł3ipacewicza, aby rząd najdalej do 
końca stycznia wniósł projekt!: ustawy 
ramowej w sprawie reorganizacji, 
wzigfednte jes ien ią niektórych władz 
i urzędów.™ , 

Marszałek: Z powodu uchwalenia 
w trzeciem czytaniu tej ustawy pragnę 
uczynić pewna uwagę. Stało się już 
modnem wymyśfanie pod adresem sej­
mu. Niewątpliwie ma on swe wady. 
Ałe clioćby pobieżne przejrzenie 
„Dziennika Ustaw" wykazuje, że Se.Jm 
ten w ciągu ostartmego roku dokonał 
wielkiej pracy. Uchwalenie .prawie je­
dnomyślnie ustaw podatkowych jest 

nailepszym tego wyrazu. Ta ustawa o< 
pełnomocnictwach wymaga od Sejmu 
w ielikiej ofiary, bo zrzeczenie się na pe­
wien czas uparwnień, jest jeszcze je-' 
dńyrń dowodem ofiarności Sejmu, i te-< 
go, że zawsze kieruje się on interesem 
Państwa ł uwzględnieniem ciężkiego 
położenia skarbu. (Oklaski). 

PROWIZORIUM BUDŻETOWE. 
Przystąpiono do ustawy o dodatkom 

wym prowizorium budżetowym za 4-iy 
kwartał r. 1923 I prowizorium budżet) 
za 1-szy kwartał b. r. 

Sprawozdawca pos. Zdzicchowskt; 
(Z. L. N.): Nieprzewidziany wzrost 
drożyzny w 4-tym kwartale zmusił 
rząd do wydatkowania S U M Q wiele 
większych, niż do których był U oważ-
niony. Złotych rząd nie wyda! więk-j 
szej sumy. lecz mniejszą. Ryl unoważ' 
niony do 270oooooo a wydal 2*5(1 )0000.Q| 
Według zestawienia głównego urzęduj 
kasowego wydatki wynosiły w paź­
dzierniku ll.ooo.ooo.ooo, w listopadzie/ 
dwadzieścia pięć bifónów. w grudniu 
sz-csdziesiąt biljnów — razem d/Jcwięfi 
dziesurt sześć biljonów. Rząd byl upo­
ważniony do wydania 12.7860oó0oboool 
W becnąi i?stawie upoważnia s!e mim'-; 
stra skarbu do pięciokrotnego pod wyr 
szenia tamtej sumy. * 

Obydwa prowizoria przyjęto bez 
zmian w drugiem I trzeciem czytaniu. 

Po referacie pos. Z. Seydy przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu projeki 
ustawy o ratyfikacji polsko-nioiuiuckie-
go układu, podpisanego w BerJinJe \4 
lipca 1923 roku. 
Na tom" porządek dzienny wyczerpano. 
Następne posiedzenia 2S stycznia o gow 
dżinie 4-ej po południu Na n< -zadku 
dziennym ustawa u powszccnn-l si'«ż« 
bie wojskowe}. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
MARSZ. PIŁSUDSKI POWRACA DO 

WŁADZY. 
W»rfzawski korespondent ,Republiki' 

telefonuje; 
Prezydent Rzeczypospolite; • przyjął 

uczoraj na posłuchaniu ministra spraw 
wojskowych gen. Sosnkowskiego. Roz-

s mowa dotyczyła spraw budżetn wójskow? 
go j ptrsonalji. 

Jak słychać, wynikiem tych narad, 
marszałkowj Piłsudskiemu ma być zaołfa 
rowane stanowisko generalnego inspek-
tora armii polskiej, • , 

F. ZAMOJSKI ZDECYDOWAŁ SIĘ NA 
m OBJECIE TEKI. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: • 

Wczoraj poseł Zamojski odbył naradę 
t premjerem Grabskim, 

W czasie rozmowy wyjaśniło się, że 
niema przeszkód do tego, by p. Zamojski 
przyjął tekę ministra spraw zagranicz­
nych. » 

P. Zamojski polecił już, aby pszygotc 
wano do jego dyspozycji pałac błękitny 
przy nlh.y Senatorskiej, * 

B. dyrektor departamentu polityczne­
go M. S. Z. proł. Kempiński upatrzony 
jest na podsekretarza stanu tegoż mini­
sterstwa. 

ŚMIERĆ POSŁA KS. LUTOSŁAW­
SKIEGO. 

Warszawski korespondent ,Repnbliki' 
t^olonuje- • 

Wczoraj nadeszła tutaj wiadomość z 
nrozdowa, majątku rodzinnego Lutosław*| 
skich, że ks. poseł Kaz. Lutosławski (Z. L. 
N.), zmarł o godz, 3 i pół po południu. 

Jak wiadomo, ks. peseł Lutosławski 
niedawno zachorował na szkarlatynę. 

* • * 
K?. Lutosławski urodził się, -v roku 

1S50 w Drozdowie. W 19Q3 r. " ' --'czył 
medycynę w Zurychu, zaś *v l v . r. po 
przejściach natury moralnej postanowi! 
poświęcić się stanów; duchownemu i zo­
stał wyświęcony na Księdza, \ 

W r. 1914 otrzymał tytuł doktora te­
ologia 

Podczas wojrry przebywa! w Rosji. 

Stosunki handlowe z Rosfą. 
Wywiad z przedstawicielem S.S.S.R. p. Miaśnikowem 

AW. — MOSKWA, 5 stycznia — 
Przedstawiciel handlowy Z. S. R. R. 
w Polsce pan Młasnlkow udzielił pra­
sie następujących informacji o stosun­
kach handlowych polsko-rosyjskich: 

W kołach przemysłowych, polskich, 
twierdzi p. Miasnikow daje się zauwa 
żyć cheć nawiązania bliższych stosun­
ków ekonomicznych z Rosją. Zjawi­
sko to wytłumaczone jest tym. że Pol­
ska poszukuje rynków zbytu dla swo­
ich wytwórni. Rozwój ekonomicznych 
i finansowych stosunków z Z. S. R. R. 
wzbudził zainteresowanie do Rosji w 
kołach przemysłowych polskich, które 
gotowe są obecnie nawiązać długoter­
minowe operacje handlowe. 

Specjalne zainteresowanie do Z. S. 

OCHRONA LOKATORÓW. 
PAT. — WARSZAWA, 5 stycznia. — 

Sejmowa komisja prawnicza po 'przepro­
wadzeniu dyskusji ukończyła w trzecien1 

czytaniu druyi a," tykał projektu ustawy o 
ochronie loka1.-- \ który wyjmuje cały 
szereg budynków i li części z pod zasa­
dy ochrony lokatorów. 

Od dnia 23 b. m komisja obradować 

R. R. daje słę zauważyć wśród przemy, 
słowców górno-śląskich. W najbliż­
szym czasie ma powstać na Górnym 
Śląsku włelkle towarzystwo, którego 
zadaniom będzlo nawiązanie kontaktu 
z Rosją. Rosja interesuje sic Polską, 
jako irnkłem zbytu dla surowców. 

Zdaniem p. Miasinkowa przemysło­
we koła polskie są bez wyjątku za jak-
najpredszym nawiąr,antem stosunków 
handlowych między Polską a Z. S. R.R, 
. \ Od pierwszego sfycznia 23 reku do 
15 grudnia 23 roku wywieziono z Ro­
sji do Połski j tranzytem przez Polsko 
1.700 wagonów towarów rosyjskich, 
Rosja zaś otrzymała z Polski 1.280 wa­
gonów. 

będzie permanentnie. 

PRZEDSTAWICIE!- f 
CZERP! 

AW. — MOSKWA. 
Dnia 3 stycznia ch-s:. 
ezypospoHte} polskiej w Moskwie, P-1 

Kazimierz Wyszyński, Odbył licuferen; 
cję z komisarzem ludowym d!n spraw; 
zagranicznych, Czicz?rlnem. 

" stycznia — fóffairos Rzc-
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^WIELKI BAŁ MASKOWY Di 
12 S T Y C Z N I A 1 0 c _ , w S A L I F I L H A R M O N J I . 

Dzcś WDEZ V O U S Eleganckiej Łodzi 
w Sali Rgharmonji na maskaradzie 

m mu K ra jn ie Baśn i " 
- y 

Znakomici artyści i ulubieńcy Lodzi w głównych 
rolach wielkiego filmu 

Wschód i Zachód 
Początek przedstawień o godz. 2-ej. 

Ostatnie nowości wzorów włdkieunlczyA 
kolekcje francuskie i angielskie 

i l l l i i i S O s , 
PARIS » 

nadeszły. * 
Prenumeratę przyjmują Jeneralni 
Reprezentanci na Rzeczpospolitą 

Polską firma 
D o m Agentur o w o - H a n d l o w y 

Zygmunt PrąSzyasKi 1 Mn, 
! Łódź, Piotrkowska 121. Tel. 15-06 
^ \ ' a Zn.Janie kolekcje wysyła się do obejrzenia. 

• Z okazji zaręczyn 

panny SARY BOJARSKIEJ 
z p. LEONEM STOŁOWICKIM 

tyczy różowej przyszłości 
personel firmy 

W. Góralski. 

S P R Z E D A Ż 

NA RATY 
T O W A R Ó W M A N U F A K T U R O W Y C H 

jMMr y.sus 
wejście pr/yz skład anteczn# tel. 20-R6 

33 , O M N I f | 
Towarzystwa hBzpleRel of Opia, od Kradzieży l Transportów 

J e o e r a l n a Reprezentacja w Łodzi 
ul. Piotrkowska 97 — Tel. 6-77. 
P r z y j m u j e Ubezr j ieczenia 

. A R A t H AMERYKAŃSKICH. 

adza ład w Grecii. 
le ort w o l ę l u d u , Który wypowie się 
w s p r a w i e u s t r o j u państwa. 

PAT. — ATENY, 5 stycznia. — W era 
file obiadu, wydanego na cześć Vcnizelosa 
ten ostatni odpowiadając na toast Cona-
tasa, ccdntósł dzieło dokonane przes'rząd 
riewoiucy.my, przyczem zaznaczył, iż ta o. 
koljczność iż rno<?Iem oprzeć się na annji 
gjećkic? pozwoHa roi w Lozannie z*»?ąć 
wobec fsmeia paszy stanowisko alterna. 
tywne: wojna lub pokój. Mówiąc o sy-
ttiacj; wewnętrznej Ven:7e!os zaznaczył: 
Przybyłem ,do Grecji, gdyż nic mogłem] 
się ucbykć Oki służby Ojczyźnie. Pozosta­
ną w krr;u dopóty, dopóki obecność mo-
ja/O.kaźc te rx>?rzebna. Cc!ero, dla któ­
rego TJZV. :;l!em', jest doprowadzenie do 
gakoć wojny domowej. Nie żądam 
rzeczy zbyt wielkich, ani niemożliwych 
do wykonania. Winnśmy wszyscy przy-
wyknąć «!o szanowaaia Woli Indu. Z chwi 
łą jednak pozyskania większości nie po­
winniśmy okoliczności tej nadużywać. 

PLEBISCYT ZADECYDUJE. 
T. — ATENY, 5 stycznej. — Dzień 
lcrtheres Vims" Jowiaolije się, że 

l poglądy VenizeIos ana spiawę nstroju paifi 
' siwa sa oa«słcpu;ącc: Nieobecność króla 
•est konieczna aż do czasu, gdy naród wy 
powie się drogą plcbyscylu co do: 1) czy 
pragnie lub nic utrzymania obecnej dyn* 
stji, 2) za monarchią, czy za republiką. 
Jeżeli lud wypowie się za dynastją, wów­
czas król Jerzy powinien powrócić Jeżeli 
*aś za monart.mją, lecz przeciw obecnej 
dynastji. Grecja wjnna powołać nowego 
króla. Jeżeli wreszcie naród wypowie się 
za ustrojem republikańskim, wówczns 
sprawą nowego ustroju ureguluje zgroma 
dzenie narodowe. Venizełos, według intor 
macjj dziennika, postanowił zapewnić bio 
rącym udział w plebiscycie najzupełniej-
szą swobodę głosowania. Plebiscyt odbę­
dzie się zapewne pod kontrolą miesza­
nych komisji w skład których wejdą j prze 
ciwnicy Yenizciosa, 
VENIZEIOS WE CKCE BYĆ PREMJE-

RFM 
PAT. —.-ATENY, 5 stycznia. — Nie-

które dzienniki greckie dowiadują się, 
że VcDizełos odtnówjł przyjęcia prezy­
dentury gabinetu, godząc się jedynie na 
przyjęcie tekj spraw, zagranicznych. Libe­
rałowie proponują Yenizelosowi objęcie 
przewodnictwa izby. 

12 STYCZNIA 
TOWARZYSTWO 

iJBEZP!ECZ:il30WE 

S P . A K C . 

Na mocy zezwolenia Władz 
przyjmuje ubezpieczenia w dzia­
le ogniowym, kradzieżowym 

i transportowym 

w dolarach 
i złotych polskich 
z równią franka 

złotego. 
D y r e k c j a w W a r s z a w i e , A l . J e r o z o l . 4 

Jeneralna Reprezentacja w Łodzi 

ADAH TBPLUIF. Dl. PiotrKowsKa 113. 
Telef. 774 1 20-74. 

D r . m e d . D . Alterman 
akuszer-glnekolog 

Z a w a d z k a 21 
przyjmuje od 5—7-eJ. 6492 

R. M. S.P. 
Regularna komunikacja do: 

New-Yorku I Kanady, Kuby] 
(Havana), Argientyny, Brązy Ij i! 

I Urugwaju. 
Najbliższe odjazdy statków 

Do Nowego Yorku I Kanady] 
z Southamplou: " 

„ O R D U N A " — 2 9 l u t e g o 1 9 2 4 
Odjazd z Warszawy — 16 lutego 1924 

„ O H I O " — S k w i e t n i a 1 9 2 4 
Odjazd z Warszawy 22 marca 1924. 
Do Ameryki PofudnioweJ 

z Cherbourga: 
„ A r l a n z a " 1 8 stycznia 1 9 2 4 . Odjazd 
z Warszawy r2 stycznia 1924. „ D a r r o " 2 8 
stycznia . (22 stycznia). „ D e s e a d o " 11 
lu tego (4 lutego). „ D e s n a " 2 5 lu tego 

(18 lutego). 
Do Kuby z La Rochnlle PoIIice: 

„ O r o y a " 2 6 stycznia 1 9 2 4 . Odjazd z I 
Warszawy 21 stycznia 19.24. „ O r l a n a " 9 | 
lu tego. (4 lutego). „Oncoma" 2 3 lu te ­

go (18 lutego). 
Centrala na Polskę 

Warszawa, Elektoralna 35. t. 509-09 
Oddział w Gdańsku, Domlnikswall 9. 
Lwów, Gródecka 93, 
Stanisławów, Trzeciego Maja 5 
Tarnopol, Tarnowskiego 19 
Wilno, Mickiewicza 4 
Kowel, Nowokolejowa 3. 

• Równe, zwracać się do Kowla: 
Białystok, Kilińskiego 21, 
Grodno, Plac Batorego 3 

Obszerny 18x6 

L O K A L 
na pterwszem piętrze w centrum miasta Piotrkowska ni.' front z centralnem 
ogrzewaniem i oświetleniem odpowiedni na skład ttowarów manufakturowych 
lub przędzy, zaraz do oddania, ewentualnie przyjmę reprezentacje pierwszo­
rzędnych firm handlowych I przemysłowych. Oferty składać do administracji 
pod .Obszerny'. 

Przed objęciem władzy przez Labour Party 
PAT. — LONDYN, 5 stycznia. — Je­

den z najwybitniejszych działaczy Labour 
Party, najpiawdopodobniej członek przy­
szłego gabinetu tego stronnictwa, John 
Tbo.-nas, w wygłoszonym ostatnio przemo 
wleniu oświadczył co następuje: 

Trudno jest powiedzieć coś konkretnej 
rjo o trudnościach na jakie napotka gabi­
net Lahour Party w obecnych warunkach 
w jakich przypadn'e mu sprawowanie rzą 
dów Jezel} chodzi o chwilę obecną, to 
można powiedzieć, że jest ona tego rodzą 
ju. iż nic daje ona rządowi rękojmi równo 

wagi, aie każe s;ę cbcwlać o przyszłoś 
kraiu wogćle. Co zaś dotyczy rządu La­
bour Parły trzeba powiedzieć, że nawet 
w kołach opozycji nie podniosły się alar* 
my z powodu mcuniknoargo objęcia wla1 

dzy przez to s\ronn'ctwo. Tem tłómactyć 
sobie należy wiarę w ło, że gabinet l a . 
bour Party, złożony jednak z prawdzi­
wych anglików, nic uczyni nic takiego, co-

by przyniosło szkodę krajowi gdyż w o-
becnycb warunkach politycznych byłobt 
to nawet niemożebnem. 

Znów przerwa w ruchu pociągów. 
W dniu wczorajszym ruch kolejowy 

który został już w pewnej mierze ure­
gulowany, uleci z , J Ó W znacznemu roz­
prężeniu. Pocing z Warszawy, który 
stajo w Łodzi o godz. 10 wlecz, do go-

dzkiy 2.30 w nocy nie przyszedł. Tgs 
potwoniq przerwo w ruchu poda.• 0w 
należy przypisać wczorajszej zamieci 
śnieżnej, która zasypała ponownie jako 
tako uporządkowany tor. 

TURNIEJ SZACHOWY ŁÓDŹ- WAR­
SZAWA 4 

A. W. - WARSZAWA, 5 stycznia, -
Wczoraj w lokalu tow. zwolenników gry 
szachowej rozpoczął się turniej łódzkich J 

szachistów z warszawskimi. Dotychczas 
grano 8 partji, wczoraj i dziś po 4, z tego 
3 zostały niedokończone. Z pozostałych 
p,'cciu rozegranych partji przypada na 
Łódź trzy punkty, na Warszawę — dwa. 
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p. Grabsltiego. 
Wczoraj Sejm olbrzymią większością 

głosów uchwalił ustawą o pełnomocnic­
twach skarbowych, dającą olbrzymią wła 
dze obecnemu gabinetowi w dziedzinie 
całokształtu stosunków finansowych { go­
spodarczych. Podobnież cała nieomal pra 
sa bez zastrzeżeń^ popiera zamierzenia p. 
premjera Grabskiego, ufając, iż tym spo­
sobem daje wyraz swej troskliwości o na­
prawą Rzeczypospolitej. 

Kilkakrotnie już podkreślaliśmy na 
tern miejscu, jż nic możemy przyłączyć sią 
do tego zgodnego chóru, nie dlatego je­
dnak, aby cel naprawy państwa nie był 
nam równie drogi. Popieralibyśmy p. 
Grabskiego, choćby żądał on najwięk­
szych od społeczeństwa ofiar, gdybyśmy 
żywili pewność, że wysiłki nie spalą się 
na panewce. Nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że eksperyment finansowy się 
uda, że p. Grabski zrównoważy nawet 
budżet, założy bank emisyjny i wprowadzi 
wysokocenną walutą. Pozostaje jednak 
otwartą kwestja, czy szybkie i bezwzględ 
ne przeprowadzenie tych zamierzeń nie 
zabije całego naszego życia ekonomiczne 
go, czy Polska, wielka, przemysłowa, tęt­
niąca twórczą pracą Polska, nie spadnie 
do poziomu jakiejś Łotwy lub Estonji, roi 
niczego państewka o pięknej walucie, ale 
bardzo niskim stanie gospodarczym. Ope­
racja chirurgiczna p. Grabskiego uda sią 
pod wprawną jego dłonią, ale czy chory 
operację tą przeżyje — oto pytanie, które 
zadać sobie dziś musi każdy polityk i dko 
nomista, każdy obywatel, dbający nie tyl­
ko o doktryną, ale o realne skutki iej 
wcielania w życie. P. Grabski ściągnie 
dziś podatki, opłaty i daniny. W Sejmie 
i na komisjach twierdzi, iż będzie je po­
bierał we wszelkich formach wartośch 
markach, waHitach obcych i towarach, ale 
równocześnie stwierdza, że nic a nic go 
n;e obchodzi, czy wiele firm j osób wogóle 
zdoła zapłacić, albo czy wyzbędzic się pa 
lego mienia. Uważamy, że nie byłoby na­
wet wielkiego nieszczęścia, gdyby znacz­
ny odsetek z pośród klas posiadających 
wogóle był przez podatki zrujnowany, 
gdyby reforma obecna dała zbawienne 
skutki dla całej ludności kraju, dla szero­
kich warstw pracujących. Ale czy polity­
ka p. Grabskiego nie przypomina czasem 
metod tego poczciwca, który zarżnął kurę 
która nosiła mu stale złote jaja? Czy nie 
lepiej byłoby postępować powoli, ogląd­
nie i ostrożnie, aby ni-s mnmować e-jłpgo 
naszego i tak skąpego dobytku gospo­
darczego? P. Grabski wic doskonale, iż 
waloryzacja połączona z nięzliczonemi 
podwyżkami wywołała i wywoła większe 
jeszcze bezrobocie, że cały nasz przemysł 
stanie ; wyrzuci na bruk miljony bezro­
botnych. Wie doskonale, bo równocze­
śnie Sejm uchwala ustawę o zabezpiecze­
niu robotników od bezrobocia. Innemi sło 
Wy; co do jednej kieszeni wpjynic z podat 
ków. tn z drugiej wypłynie na wsparcia 
dla ludzi, wyrzuconych z Warsztatów pra­
cy i zmuszonych do próżnowania. Nie 
znamy takich zasad gospodarczych które 
by akceptowały tę politykę. t 

A cóż będzie dalej, za rok, za dwa, 
za cztery? P. Grabski oświadcza, że nic 
go to nie obchodzi, czy nagle ciężary po­
datkowe nie zrujnują ludzi. Ale któż bę­
dzie płaci! podatki, gdy Polska zrujnowa­
na będzie gospodarczo ; opierać się bę­
dzie tylko na naszym biednym chłopie? 
CKcemv zająć stanowisko mocarstwowe, 

utrzymywać simą armję. zawierać potęż­
ne sojusze, a jednocześnie podkopujemy 
byt przemysłu i handlu, na którym opiera 
się istota każdego mocarstwa. Jeślj gabi 
net obecny n;e będzie wahał się pobie­
rać podatku w zbożu, węglu, żelazie, ma­
nufakturze, jeśli wyciągnie z kraju cały za 
sób marek i walut wysokocennych — to 
pójdzie wszak tylko siadam} polityków 
bolszewickich, z tą jednak różnicą, iż Le­
nin w porę zrozumiał swój błąd i naprawił 
go ,,nep'em". Od tej dopiero chwili Rosja 
wróciła na swe stanowisko mocarstwowe 
a my widząc już doświadczenia obcych — 
podążamy w kierunku starych ich błę­
dów... 

Jeszcze kilka tygodni temu wierzono 
w Warszawie, jak w Boga, w p. Hiltona 
Younga, angielskiego doradcę finansowe­
go. I cóżby powiedział ten światły eko­
nomista, gdyby przedstawiono mu plan p. 
Kucharskiego? Zapewne pozostałby przy 
starej swej metodzie, która nakazywała 
mu przede wszystkim stabilizację marki 
przez oszczędności, naprawę administra­
cji i racjonalną politykę wewnętrzną i za 
granjczną. Dalszym etapem miała być 
wjelka pożyczka zagraniczna, którą ofia­
rowano nam całkiem niedwuznacznie ze 
strony angielskiej. Jesteśmy nadal zda­
nia iż bez pożyczki zagranicznej samj ab­
solutnie rady sobie w zakresie uzdrowie­
nia finansów (przy utrzymaniu obecnego 
poziomu produkcji) nie damy. Rzecz in­
na, jeśli nie chcemy wchodzić w żadne 
kompromisy w sprawach polityki zagra­

nicznej; wówczas — naturalnie — rzecz 
znacznie się komplikuje. 

Założenie, iż finanse Polski mogą a la 
Iongue utrzymać się na wysokim poziomie 
skoro podatki spadać będą wyłącznie nie 
mai na miasto — jest z gruntu błędne. 
Ludność miejska — to nie całe 30 procent 
całego zaludnienia Rzeczypospolitej. I 
ta nieznaczna część opłacać musi całkowi 
cie prawie utrzymanie państwa, pod da­
chem którego zamieszkuje 70 procent wło 
ścijaristwa, o którym p. Grabski powie­
dział, że obecnie nie jest zdolne do wy­
datnego podwyższania podatków. Nie 
ulega wątpliwości, iż ten zwrot, zarówno, 
jak i obecnie przeprowadzane ustawy so­
cjalne (które, zresztą, pochwalamy w za­
sadzie) — są tb ukłony p. Grabskiego w 
stronę partjj sejmowych, są to niejako u-
stępstwa za cenę poparcia dla programu 
skarbowego. Ten system rządów zbytnio 
przypomina nam najsmutniejsze wzory w 
c'ągu lat pięciu, abyśmy z czystym sercem 
mogli dać swe placet na rachunek polity­
ki p. Grabskiego. 

Tymczasem losy Polski ważą się gdz:e 
indziej. Buduje się nowy plan rekonstruk 
cji politycznej Europy. Tworzą się niezna 
nc dotychczas koncepcje. Z łamów lon­
dyńskiego „Fortnighly Rcvicw" przema­
wia kierujący polityk angielski i wysuwa 
na arenę spółczesnej myśK polityczne* 
wielką ideę nowej Europy, w której Pol­
sce przypada doniosła rola pokojowego 
łącznika między narodami. Nasza opinj% 
jest ślepa i głucha. Tworzy się aljans 

francusko-czeski, wymierzony ostrzem 
swym wprost w interesy polskie. Pocie­
szamy się, jak naiwne dzieci i, zamykając 
oczy na niebezpieczeństwa, udajemy, że 
wcale nie wiemy o nich. Anglja, robo­
tnicza Mac-Donalda gotuje się do walki 
politycznej z reakcyjną Francją Poinca-
re'go, a walna rozprawa toczyć się będzie 
o Polskę — i a Polska śni dalej błogje sny 
o przyjaźni, która jest fałszem i kołysz* 

Js% złud*nv.. 
f Czemu dziś zasnęła nasza polityka 

międzynarodowa bez sternika, w chwili, 
L'dy zgoła inaczej, niż dotychczas kształ­
tować się' poczyna życie, czemu puszcza­
my się na ryzykowne ; kosztowne ekspe­
rymenty, które skazane są na fiasco, gdy 
nastręczają się okazje bezpiecznego za­
łatwienia naszych bolączek finansowych' 
w porozumieniu z Londynem, a przytynt 
w drodze takicj.-która umocni j podwyż* 
szy nasze mocarstwowe stanowisko. 

Gabinet p. Grabskiego zakreśli! sobie, 
wąską linję postępowania skarbowego, 
podczas gdy należałoby prowadzić w 
chwili obecnej szerokotorową polityka 
państwową. 

I oto powód, dla którego — mimo 
wszystkie piękne słowa expose minister-
jalnego, kurs dolara skacze z godziny na 
godzinę, a marka spada z zawrotną szyby 
"kością. 

Pan premjer mówj jedno, a barometr 
walutowy wskazuje całkiem coś odmfon-, 
nego. 

Czesław Oltaszewsld. 

Baldwin est mort-vive Mac Donald! 
Intrygi konserwatystów. — Chcą użyć króla, jako narzędzia. —* 
Liberalna maska na reakcyjnym obliczu.—Asquith j Lloyd George 

nie dadzą się oszukać. 
(Od londyńskiego korespondenta „Republiki*). 

LONDYN, 2 stycznia 1924. 
Im bliżej Jest do 8-go stycznia, kie­

dy ma się zebrać na nowo parlament 
angielski, tern rozpaczUiwszemi stają się 
wysiłki konserwatystów, ażeby nie wy­
puścić z rąk cugli władzy. Dla osiąg­
nięcia lego oelHu chcą oni rozbić poro-
aunUenie pomiędzy liberałami a robot­
nikami. Przywódcy Laboirr Party i l i ­
berałów zobowiązali się. do obalenia te­
raźniejszego konserwatywnego rządu 
Raldwma, przycziem zarówno Mac Do­
nald jak i Asąuith złożyli o teini oświad­
czenia publiczne. Oznajmili mianowicie, 
że ponieważ •wynik wyborów był wy­
rokiem śmierci dla rządu Baldwina, wiec 
Jeżeli rząd sam nie chce" umierać, to 
Przeba go zgładzić przez votmm nieuf­
ności. I otóż. dra pokłócenia swych „ka­
tów" konserwatyści rozpuścili w swej 
prasiei ix>głoskę, jakoby Mac Donald na 
wiecu nazwał liberałów .nieboszczyka­
mi, czekającymi na trumnę i karawaiwa-
rzy, aby zostać pogrzebanymi. Gdyby 
przywódca robotniczy istotnie użyT tych 
stów obleżywych pod adresem libera-
.łcrw, to ci ostatni byliby uprawieni do 
cofnięcia swego zobowiązania i byliby 
^ostepnlejsl na pokusy konserwatystów, 
zapraszających ich do zjednoczonego 
frontu „obywatelskiego" przeciwka „wy 
w mlowcom". 

Na szczęście jednak wieść o niebo-
, szczykach okiazJfa się pospolitą kaczką 
i dziennikarską. Wyrażenie to courawda 
zostało użyte, ale nie o liberałach, lecz 
o konserwatystach. 

Chcąc jłtołi za wsaejlką cenę pozo­
stać orzy życiu, Baldwin przygotowuje 

śmiałe posuniecie, ce4em zaszaeho\#inia 
liberallów. Pomyśl jego polega na, tern, 
ażeby mowa tronowa, jaką król Jerzy 
ma wygłosić przy otwarciu parlamentu, 
zawierała pozytywny program. którv 
musi się spodobać opitiji publicznej. We­
dług zamierzonego planu, król ma za­
powiedzieć: skuteczny sposób walki z 
bezrobotnośeią; budowę domów celem 
przeciwdz.:ah::iL' brakowi mieszkań; nfc 
zwioczną pomoc dla bezrobotnych. 
Wreszcie król .zażąda, ażeby zaakcepto­
wano przyrzec:'. r:a protekcyJna.4SCzy-
niotie Koloniom na odbytej niedawno 
(przed wyborami) konferencji 

Z programu konserwatystów zapo­
życzony jest ustęp o kolonjach. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że platforma przed­
wyborcza konserwatystów zawierała 
takżia swój sposób zażegnania bezrobo­
cia i kryzysu gospodarczego. Proponu­
jąc systan protekcyjny, czyli nałożenia 
cła iw towary zagraniczne, ktjĄserwa-
tyiści dodawali-, że za to od wszelkich 
opłat ma być w omy import z kolonii 
r.ncrio!sk;clt. To, miało stworzyć w W. 
Bryianji wielki rynek wewnetr.-nv. Ko­
lonie ze swoiei stronv miały wpuścić 
tjp siebie bez da towary angielskie, a 
natomiast na (o,.ary z innych krajó : 
miały one cło doir^&czasowe -znacznie 
powiększyć. Plan taki był bardzo do-
'•''fnliiyWla kolonii, a przeto jego zwotem-
nlcy irważali, "że jest t!o dobry" sposób 
cip, konsolidacji kraju i ściślejszego zwią­
zania kolon.ii z metropolią. Nadto kow-
śerwaiysćl lodawali, że nie wyrzekają 
się wolnego hanow na zawsze, lecz tyl­

ko na czas trwarrła kryzysu l bezrobo* 
cia, którym .protekcjonizm na zapobiedz, 

Zapomocą tedy swego teraźniejszej 
go bigosu programowego konsieTwatyśM 
ci pragną schwycić HbeTaJÓw na sv~' 
wędkę. Program ten zawiera trzy ćw* 
ci tego, oo chcą przeprowadzić sami 1 
berafowie, jeżeli tedy ci ostatni gloso­
wać będą przeciw rządowi tak „łi-i 
beratnemu"', to na wyborcach może toj 
sprawić wrażenie, że partja liberalna] 
cfla< egoizimu zdradza interesy burżuazjit 
na korzyść )?j .pr/cciwtwków klasowych! 
Uchodzi jednak, że bigos koirserwatyw-. 
no-fiberaTiiy p. Baldwiua, pomimo swej 
apetyczności, Asmiiihowi nie pzrypad-
nie do saniulu, gdyż uwatża> on, że z ma­
ski liberale*] w rzeczywistości \vvirzyl 
oblicze r eukey in o-p ro MjoCjoij i S t yc z nc! 
Gdyby liberałowie dali się wziąć, na lenj 
Baldwinaf to wyświadczyliby naiwiekw 
szą przysługę partii robotniczej. Co-| 
prawda bowiem na razie Labour Party} 
do władzy by nie doszła, a!(e- zdobyła­
by za to sobie wdzięczne stanowisko; 
na przyszłość, pokazując ludności, żel 
jest. jedyną konsekwentną partja opozy-j 
eyjną, .podczas gdy rozbieżność parrjłj 
burżuazayjnyoh to tylko niepoważna; 
kłórnia przedwyborcza. Wreszcie, gdy-l 
by li be radowie z iakichkolwiekbadź po­
budek poparli Baldwina. wywołałoby teł 
rozłam w ich szeregach, co odświeży-" 
foby niedawną opłakaną przeszłość, gdyi 
z powodu różniicy zdań .pomiędzy obo­
zem Lloyd Gcopgc'a ai obozem Asąuith* 
partja liberalna pozbawiona była wsaeł 
kiego znaczenia. 

E. S. 
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Recital skrzypcowy 
Ignacego Weisenberga 

w T. M. M. 
ŚWIETNEGO skrzypka poznała publi­

czność NASZA (niestety, tylko wybrana, 
ta NA.IMU/.ykailniejsza, a więc nieliczna) 
na OSTATOIM koncercie w T. M. M. Już 
sam dobór programu wskazywał, iż so-
BSTA wieczoru CHCE wykazać swój ta-
•lenit w CA/TEJ rozciiąglosci. Zaczął 'od 
sonaty Locateli'cgo, która aczkolwiek 
co do formy przypomina jeszcze sona­
tę skrzypcową 17-go stulecia, zwla-
6/.•-•:cii ĆORCLLICGO, jednak .pod względem 
ITCCHNIIR.II. traktowania skrzypiec, pełnej 
brawury, stoi mocno na gruncie 18-GJ 
.wieku, ZŁOTEGO wieku kompozytorów 
skrzypcowych, a stylem swym przy­
pomina przyszłego mistrza Paganini­
EGO. WYKONANIE tej sonaty, jak l fugi 
.Tartlnri"CGO (w opracowaniu Kreislera) 
przez JA Wiestctnberga, wykazało, iż 
jest to skrzypek poważmy, rozumiejący 
1 wyczuwający styl dawnych mistrzów, 
ton JĘDRNY, pełny, frazowanie subtelne, 
pełne.-*szlachetnego umiaru w stosowa­
niu EFEKTÓW dynamicznych. W w3rkona-
niu arcytrudnego koncertu Głazunowa 
znać BYŁO obok doskonałego wyczucia 
namiętności wyraeu technik/ę skończo­
ną, i to zarówno lewej, jak i zwłaszcza 
Wrawej reki. pdrazu poznaje się świet­
na, SZKOŁĘ (prof. Aucra), ale też 1 pracę 
nad SATMYM sobą, wytężoną, pełną sa-
mokrytycyztnu, dzięki czemu z GRY p. 
Weisenberga odbiera się wrażenie peł-
vc i WYSOCE artystyczne. 

Wymienione zalety gry artysty naj­
dobitniej może przemówiły w wykona­
niu „Tarantelli" Auera i „Fantazji' z 
op. Faust"' Wieniawskiego. Z wyżyn 
wirtuozostwa, z powodu karkołomnych 
sztuczek technicznych, przemówił do 
nas talent interpretacyjny artysty, wol­
ny c-d wszeFiciej przesady czy maniery 
wirtuozowskiej, talent świadomy tego, 
iż te wszelkie akcesorja techniczne to 
nie cel sam w sobie, lecz Jedynie śro­
dek; dla urzeczywistnienia ideałów sztu­
ki w muzyce. L, P. 

ML ty 

I. 
Moja najdroższa 
Słońce znowu zachodzi. — 
Jeszcze mu mało, żc codzień do d"-i-

słejsze("o wieczoru tak samo krwawo za­
chodziło na widnokręgu. — 

Nawet „zachód", moja najdroższa, 
przynosi chwilę szczęścia... 

Nawet skok w przepaść jest chwilą, 
klćrri przemija, która przez to samo przy 
nosi szczęście. — 

Po'f — następuje „dulce far' nieutc".— 
Sfer" znużenie. — ;'<,' 
Jak jestem zmęczony w ciągłym pr>-

chod̂ ie f.yoia.—- . 
Ji k ty ''rsteś zmęczona <kwarncm pra 

gnienipm. które dusjci gardło. -rr'i\\ 
, Jak drzewo zmęczone ciężarem zwie­

szających się cieni. — 
Jck efe-n zmęczony ciężarem drzewa. 
Ja'- r---- wszyscy jesteśmy zmęrzen', 

by pcw Itfęć sobie nawzajem: 
1) D.o.y — Wieczór.— • 
2) Dzień — dobry. _ 
3) Jad; się miewa pański brat. — 
-4) Cieszy mnie znajomość z panem. — 

6) NADCHODZI wieczór. — 
7) Przyjdź, j ; : ci ?cmogę 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI-

DziS, Ł |, w niedzielę. Teatr miejski daje o 
godz. 3 m. 15 po pol. „Szalona, dziewczynę", po 
cenach zniżonych z p. J. Pawłowskim i Herbur-
tówną w rolach głównych. Wieczorem o godz. 
3 m. 15 świetna komedia znakomitego autom 
Niccodemiego w wykonaniu najlepszych sił na r 

szego zespołu t p. Irena, Solskn-Grosscrową na 
czele. 

W poniedziałek „Świecznik" z p. Irena, Sol 
s^ą-Grosserowa> 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, o godz. 3 m. 15 po południu wodewil 

„Królowa Przedmieścia" — a wieczorem o godz. 
3 m. 15 grane koncertowo „Krakowskie Zuchy". 

We wtorek premjera doskonałe], pełne] hn-
moru i satyry komedji w 3 aktach M. Fijałkow-
sltiego „Pan Poseł". Rolę posła Kłosa grać będzie 
p. StcfańłkL 

DZISIEJSZY KONCERT JOZEFA ŚLIWIŃ­
SKIEGO. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 4-ej po południu, 
w sali Filharmonii, wystn.pl ałyhny naaz pianista 

8̂  Nie martw się, będzie dobrze. — 
9) Ja cię kocham. — 

n. 
Szpiegtrję swoje j.mlę> 
Imię moje z dnia na dzień sfafe się 

Piękniejsze, a ja z dniem każdym staję 
•-ię brzydszy. — 

Tm więcej oddaję się pracy literackiej 
— tym zdrowsze staje się imię moje i tym 
słabsze staje się moje ciało. — 

Im wyżej f rozglośnjej ro:.!ega się moje 
imię, tym mniej i słabiej rozbrzmiewa mój 

Coraz słabiej. — 
Coraz ciszej. « 
Moje imię pożeń mnie jak dzik) 

zwierz. 
Podczas dnia — gdy lożę i cierpię o-

kropne katusze. 
Podczas bezsennych nocy — gdy wiję 

się jak węgorz na miękkiem posłaniu. 
w tedy wychodzi moje imię 

we fraku i w cylindrze z herbacianą różą 
W butonierce, wesołe, rozbawione, ro 

ześmjane \ nawiązuje nowe znajomości z 
panami'i paniami. 

A gdy przyjdzie szara, cicha pwter£ i 
w gardle moim ugrzeżnic ostatnj zdławio 
ny .charkot suchotnic/.ych płuc — w tedy 
imię moje zdrowe i rozradowane skakać 
będzie po świecie, śoięwając skoczne: 
i . - a _„ l a _l a _j a | . . . 

Potem uwieś; »Ję na malowanych u-
stach opatentowanych baletnic i zostanie 
tam na wieki. 

prof. Józef Śliwiński, niezrównany odtwórca ar-
cydzleł Chopina, którego mistrzowska gra pozo­
stawia zawsze na długo głębokie i niezatarte wra 
zenie artystyczne. Prof. Śliwiński na program 
koncertu wybrał perły ze swego nader bogatego 
repertuaru a mianowicie: Sonatę op. 53 Beelho-
vena, Wariacje symfoniczne Schumana oraz ca­
ły szereg etiud Chopina. Jak należało przypusz­
czać, koncert prof. Śliwińskiego wywołał żywe 
zainteresowanie łród naszych melomanów, albo­
wiem każdy występ Śliwińskiego stanowi wszę­
dzie niclada ucztę artystyczną. 

WIELKI DOROCZNY BAL MASKO 
WY NA RZECZ TOW. POMOCY BIE 
DNYM DZIECIIOM „NIEDOLA DZIE­

CIĘCA". 
Dnia 12-go b. m. Tow. „Niedola dzie 

cięca" urządza w sali Filharmonii w M 
ki bal maskowy, z którego całkowity 
dochód przeznaczony zostaje na wyży 
wienie i odzteuie biednych dzieci, ko 
rzysająicych z opkflci powyższego to­
warzystwa filantropijnego. Instytu­
cja powyższa zasługuje na specjalne 
poparcie jaknajszerszych sfer towarzy 
skich naszego miasta, zaś urządzane 
przez nią doroczne maskarady cieszą 
się ze względu na wzniosły cel, jaiklie 
mu służą oarz dzięki swemu wytwor­
nemu stylowi i doborowej publiczność 
nieprzeciętnym powodzeniem. 

BAL AKADEMICKI. 
W poniedziałek, dnia 7 b. m. w. sali 

Filharmonii odbędzie się bal pod has­
łem „Łódź swemu akademikowi". Po­
czątek o godz. 10 wieczór. 

Święta w 10 pułku ban. art. pol. Te­
goroczne święta Bożego Narodzenia 
przygotowane dła artylerzysłów przez 
Dowództwo Pułku urozmaicone t u-
świefinione zostały współudziałem Ko­
ła Polek z» znaną działaczką p. Dusz-
czewską na czele. 

Koło Polek biorące udzla? w świę­
tach R-tuSku Już od' 3-ch lat nie szczędziło 
trudów i zachodów, by z pośwDęce-
fltem miłości1 własnej, zaijąć domowych 
i czasu zebrać ładne i cenne podarki, 
którymi obdzielono żołnierzy przez wy 

oso wianie Ich w pomysłowej loterii 
tak, że każdy żołnierz został obdarzo­
ny. Przystrojenie drzewek, wsoófoe 
śpiewy 1 wprowadzenie w wojskowe 
szare środowisko serdecznego, jaikby 
rodzinnego nastroju? oto rzetelna za­
sługa i dobry poln pracy Koła Polek 
zasługującej ma tern większe uznanie i! 
podkreślenie, iż wojenna troska i opie 
ka nad żołnierzom przeważnie znikła. 

Korpus oficerski z d-cą swym, pułk. 
Modwadowskim na czele raz jeszcze 

dziękiije serdecznie paniom: Łuszczew 
skiej, Ad amo wieżowej, Didulińskiej, 
Fleisnerowei Szubertowej, Szubertów-
ny, Choraszance, Pfeiferówny, Grodzie 
kiej, Kaczanowski^ i wszystkim innym 
które przyczyniły się tak wydatnie do 
osłodzenia doli żołnierzowi, rozdzielo­
nemu z domowem ogniskiem i wykaza­
ły, że społeczeństwo i żołnierz to jedno 

Rosja — rynek zbytu dla 
Łodzi. 

Dziś o godz. 12 i pół w .południe W 
sali „Casina" wygłosi dyrektor Krajo­
wego związku przemysłu włókienni­
czego mec. Stanisław Pawłowski1 od­
czyt P- t. „Rosja — rynek zbytu dla 
Lodzi". Pozostała niewielka, ilość bi­
letów do nabycia w kasie „Casina". 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Powiatowego Koła Związ­

ku Inwalidów Wojennych Rzeczypo-* 
spolitej Polskiej w Lodzi, drogą tą 
składa najserdeczniejsze podziękowa­
nie W. Panom B. N. Litwin za na­
desłany towar na gwiazdkę dla inwa­
lidów wartości w sumie mk. 34 milj. 
150 tys. (trzydzieści cztery miljony 
sto pięćdziesiąt tysięcy). 
96 Za rząd , 

WAŻNE DLA DAM ł 
Sz. P.l 

Niniejszym zawiadamiam Sz. P., i* P«y moim salonie męskim został otwarty 

SALON DLA PAN. 
Przyjmuje zlecenia na wykonanie wszelkich robót w zakres działu damskiego 

wchodzących, jak również 1 farbowanie włosów we wszystkich kolorach za pomocą „Oreal 
Hennę* Parło, (marka światowa) 

i poważaniem 

J. NZMllnTR..NDF AOWSKI 124, (LIG NI. BAWROF) TEL. 13-08. 
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Przeklęte bądź — imię mo|el~. 
Po mojej śmierci ono pójdzie sobfe fak 

gdyby — nigdy — nic na bal maskowy 
lub five o 'clock tea, podczas gdy ja będę 
leżał zimny i cichy w grobie... 

m. 
W dizien mówłę do siebie: 
— Jestem sam jeden — zgubiony, na 

wśekt.̂ . 
W "nocy mówię do siebie: 
— Jestem sam jeden — zgubiony na 

wickr... 
We Śnie ftiamrocę do sitebje: 
— .Jestem sam jeden — zgubiony na 

wieln... 
I pieszczę się całe życte temj sfowa-

i, pełnemi smutku, ciszy i ukojenia. 
Ale nie sttfję się przez to ani,na chwł-
samotny — zgubiony na wi/jki... 

nu 

rv . 

Witesz 
Najukochańsza żono moja!... 
Jestem poetą z bożej łaski... 

przecież o tern... 
C''2rpfenie jert źródłem moich zaroh-

ków... 
Im więcej cierpię — tem większy do­

statek panuje w mojm domu... Tem szy-
Towniej ubierają się mfije dzieci... 

Takie juz Jest życie, moja najdroższa... 
Widzisz moje nowe, żółte buciki?... 
To jest poezja, żono moja... 
Erotyk. 

Wyśpiewany sonet, złożony, skorektcl 
wany, wydrukowany \ zamieniony na ple 
njądze, za które kupiłem w sklepie parę 
żółtych bucików^. 

Moja jedwabna bielizna Jest niczeml 
więcej jak łzą opuszczoną nad grobemi 
przyjaciela.— 

I moje eleganckie mieszkanie. 
I moja śnieżno - biała pościel. 
I srebrne fyżkj z widelcami. 
Wszystko to — cierpienia moje... 
Łzy moje niewyplakane, sny nięprzei 

Śnfcme, westchnienia niewydobyte— 

V. 
ćwiczenia filozoficzne: 
Przedmiot, którego niema, nie może 

,,nb bvć". 
„Nie być" może tylko taki przedmiot, 

kt^ry jest, dlatego też należy — powie­
dzieć, że przedmiot, którego niema, jest 
jednak troszkę. " ' 

W przeciwnym razie nie mógłby prze* 
cież „nie być". 

Ponieważ znowu każda rzecz, która 
jest, nje może „nie być", dlatego musimy 
zaznaczyć, że każdy przedmiot, którego 
niema — jest. 

I dlatego on nie może być. 
Dlatego on jest., 
Dlatego niema gr> wcale. 
Dlatego on t e d . 
Ach, Boże. Bozi-, jak n«udc głowa bo­

li!... -
Tłum. B. F, 

;B C P U B E I R A* 
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W pierwszą rocznicę 
W dnia dzisiejszym upływa rok od 

chwilj wydań ja pierwszego numeru „Re­
publiki". Rok ciężkiej, wytężonej pracy 
nad zdobyciem nowej placówki prasowej, 
rok usilnych walk o utrzymanie na po ­
wierzchni wydawnictwa, mimo coraz bar 
dziej niesprzyjających warunków, w ja-

i kich znajduje się cała prasa polska. W 
ciągu roku tego „Republika" potrafiła wy 
sunąć s;ę na jedno z przodujących miejsc 
w prasie łódzkiej, a jednocześnie stanęła 
w rzędzie najpoczytniejszych organów 
prasowych w Polsce, specjalizując się o-
bok normalnego działu politycznego i in­
formacyjnego w sprawach gospodarczych 
c któremi związany jest cały byt naszego 
miasta. 

Zewnętrznym wyrazem rozwoju pisma 
naszego jest zwiększający się stale na­
kład. Podczas gdy w pierwszym miesiącu 
Istnienia „Republika" miała zaledwo 120 
prenumeratorów stałych, dziś liczba ich 
dobiega dwóch tysięcy,' poza tym pismo 
nasze rozchodzi się w znacznych ilościach 
po całej Polsce 1 zagranicą. Do egzoty­
cznych egzemplarzy należą pojedynczy 
prenumeratorzy w Rio-de-JaneJro (Bra 
zylja), Linne (Chili—Południowa Ame­
ryka), Marokko, Kairze, Konstantynopo­
lu, a nawet znalazł się ktoś ciekawy w 
Hong-Kong (Chiny). 

Na łamach pisma w ciągu roku zabje 
rafo głos około 60 publicystów, polityków 
dyplomatów, artystów, przemysłowców, 
wielkich kapców j urzędników, oświetla­
jąc bieżące problematy chwili z punktu 
widzeniu swych potrzeb i interesów, zaw­
sze jednak w obronie ideałów wolności 
1 postęnu. 

Wchodząc w rot drugi swego Istnie­
nia, „Republika" nadal wysoko dzierżyć 
będzie swój sztandar demokratyczny. W 
niedalekim czasie, rozpoczynamy równ-eż 
wydawanie „Republiki" w Warszawie, 
aby reprezentowane przez nas łdee po­

lityczne I gospodarcze promieniować mo­
gły ze stolicy na całą Polskę. Wierzymy 
głęboko, iż praca nasza nie {dzie na mar­
ne, lecz odwrotnie, zmierza prosto ; szcze 
rze ku dobru społeczeństwa 1 polskiej Oj 
czyznyl 

W tym przekonaniu rozpoczynamy dra 
g{ rok pracy na trudnej i niewdzięcznej 
dziennikarskiej niwie. 

LIST HENRYKA ZIMMERMANNA. 
Kochann „Republiko"! 
Wybaczysz ml chyba, że dzisiaj, w 

pierwszą rocznicę Twego Istnienia nie 
zasyłam Cl żadnych gratulacji Jestem 
wrogiem wszelkich gratulacji I powin­
szowali. Nienawidzę szabolnu. To je­
dno chciałbym tylko dzisiaj z powodu 
Twej uroczystości zaznaczyć: jesteś 
jedyna „Republiką'* na Bożym świecie, 
która przez cały rok (365 dni i tyleż 
nocy) miała tylko jeden jedyny gabinet. 
Twoi ministrowie — redaktorzy nie 
byli obalani, na Twego prezydenta mi­
nistrów nie dokonywano żadnych za­
machów, a Twoi „konsuJowte*4 zagra­
niczni nie "byli „zwalniani" <ze swego 
stanowiska. Twój minister skarbu 
swoją rozumną polityką finansową, któ 
ra obyła się w zupełności bez walory­
zacji i stabillzacH stworzył zdrową fi­
nansowo „Republikę" oraz zapewnił jej 
dobrą „markę". 

Szkoda, że republika polska nie od­
kryła jeszcze Twego ministra skarbu, 

Republiko" l 
Dokonałaś w ciągu tego roku Istnych 

cudów: bez rewolucji, bez przewrotów 
bez okupacji. Posiadałaś jeno młodość 
Twoją," wolę Twoją I energię^ Twoją... 
Z temi trzema potęgami stałaś się „cu­
downą republiką". Cieczo się z tego 
niewymownie. Iż jestem spółobywate 
lem takiej ..Republiki". 

Mam bowiem słabość do „cudow­
nych dzieci" 1 „cudownych republik". 
Wywieś dzisiaj, „Republiko'', swój 
zwyclężki republikański sztandar. Twoi 
konsulowio poza granicami kraju uczy 
nill to samo. 

Henryk Zimmermarop 
Pierwszy konsul „RepubSikT 

w Berlinie. 

A fajn k°pełe der 
Adolfek. 

Już czwarty rok wychodzi w Warsza­
wie nikłe pisemko p. t. „Myśl Narodowa" 
odgrywając w naszej kuchni prasowej, 
gdzie praży się, smaży i gotuje opinja pu­
bliczna taką samą rolę, jaka w kuchni 
zwykłej przypada zlewowi dp pomyj. Nad 
brudną, cuchnącą ; zgniłkami wszelkiemi 
przepełnioną kadzią siedzj niejaki Adolf 
Szmejreł Nowaczyński (recte Neuwert) 
ryżawy obrzezany antysemitnik, odpasło­
ny zdrowo na żydowskim kuglu i z luboś­
cią miesza śmierdzącą ciecz, bacząc, a 
nuż nią można kogo obryzgać lub opluć 
własną Jadowitą śliną. 

Dawniej bywały inne czasy. Adolfek, 
który dziś jest na pensji w „Rzeczypospo­
litej" (aby nie szczekał na Paderewskie 
go), bywał na pensji u gminy żydowskiej 
w Warszawie, gdy wydawał luksusowo 
Flawjusza „Dzieje wojny żydowskiej prze 
ciwko rzymIanom".,Później starannie wę­
szył koło Natansohnów, Bersohnów, Dick 
steinćw i innych nababów warszawskich 
czy nie udałoby się wyłowić jakiej po-
sażnej stsrozakcnnej. I dopiero kiedy ka­
prawa gęba i ryże kłącze powszechrfą .wy 
wołały odrazę, Szmejreł Nowaczyński po 
spiesznie zmienił front i oto paraduje ŵ  
błazeóskiej czapie narodowego wesołka 
endeq'l i wyprawia harce pocieszne w 

,,Przeglądzie prasy" w „Rzeczypospoli­
tej", oraz w smrodliwej kadzi, zwanej cał 
k;em niesłusznie „Myślą Narodową". • 

Ten oto zakazany typ, pluskwiak po­
śledniego gatunku, co kilka miesięcy bity 
gdzieś po gębie wyświechtanej przez go­
rętszego autoramentu poczciwców w o-
stotnlm numerze swej „Myśli" obrał so­
bie nowy temat: „Republikę" i, kłamiąc 
obrzydliwie, tępi sobie zęby o jej wyda­
wnictwo. Musimy uprzedzić kochanego 
Adolfa recte Szmcjrełesa, iż wbrew do^ 
tychczasowej jego praktyce, nie zapłaci­
my mu nic za m:lczenic i szanfażenrnie 
zarobi anj grosza w „Republice". A przy­
dałoby się Szmcjrcleskowi, bo „Rzeczpo­
spolita" robi klapę wraz z całą endecką 
polityką i coraz gorzej jest tam z wypłatą 
pensji, gdy i najwyższy pan i władca No-
waczyńskiego — Paderewski — utrącił 
już nadzieję zostania, prezydentem Rze­
czypospolitej i zamknął dolarową kasę,,. 

Adolf Szmejreł Nowaczyński chce po 
wtórzyć starą swą sztuczkę z „Rzeczą-
pospolitą", gdzie kanalię tę wziętą na 
łaskawy chleb, by nie ujadała w ,.Liberum 
Pre - Veto". Zasłyszał coć niecoś o tym, 
że „Republika" zakłada swe pismo także 
w Warszawie i już węszy, jakby tu szan­
tażem dostać się w łaski l w pensje, 

A fajn kepełc der Adolfek... Ale nic, 
z tego nie będzie!... (cz, 

Teatr „Casino" — „Żonka z licytacji"* 
Już dawtno nie widzieliśmy tak świet 

nej farsy amerykańskiej, jaką jest 
„Żonka z licytacji". 

Córka mułtmiłjardera amerykańskie 
go (Osi Oswałda) urządza bal na zasi­
lenie funduszów pewmego schroniska 
ponieważ podczas balu okazało się, iż 
dochód jest bardzo znikomy postana­
wia ona oddać się na licytację. 

Amatorów jest bardzo wielu, ale zdo­
być ją udaje saę Billowi Fordowi. 

Biłl Ford jest to urzędnik podatko­
wy, który ma wręczyć podstępnie ojcu 
nakaz płatniczy .podarku 16 rniKonów 
dolarów. Udaje mu się zdobyć serce 
córki miliardera. 

Ossi Oswalda w farsie te' wyfkazałą 
wszystkie dodatnie walory swej gry. 

Cała farsa tryska szampańskim hu­
morem i wywołuje na widowni niepo­
hamowane wybuchanie śmiechu. 

Waloryzacja. 
Groteska z repertuaru „Grand 
»BałaganfoIut'. W roEach głów­
nych matadorzy: Grabarz, 
Kucharz ' l Kakafanty. Chór 
ex-minEstrów. Rzecz ,dzieje 

się. w gabinecie. 
SCENA I. 

Grabarz. Posiedzenie uważam za o-
(warte, 

Kakafanty '(mocno podchmielony). 
Kucharz. Zgadzam się i nie prote­

stuję... 
Grabarz. Proponuję..,. 
Kucharz. Ja też proponowałem.... 
Kakafanty. Pan ni© masz głosu. 

Przywołuję pana do porządku... 
Kucharz (z pogardą): Ex-vice-Wicek!.. 
Kakafanty (śpiewa) „Artystki, artyst­

ki, artystki z Varjete!.,. 
Kucharz. Skandal!... Pan tu urządzasz 

kabaretl... 
Kakafanty. Wiesz pan co! Gdy zosta­

łem ministrem, doszedłem do wniosku, iż 
między kabaretem I minister^wcm niema 
Ładnej różnicy!.., A zresztą^ryż nie je­
steśmy w gabinecjei... 

Grabarz, Panowie! Panowie!.,, Znów 
kłótnie j swary. Że wy też nie możecie 
bzgodnić waszych zapatrywań politycz­
nych,.. Salus Republicae suprema lex 
esto!,., 

Kakafanty. Tak. Sałcia republiki... 
Kucharz. Panu zawsze żydówki w 

fłowiel... 
Kakafanty. Hammerling!.., 

Kucharz, Bose!!... 
Kakafanty (zrywa się f sięga do kie­

szeni). 
Grabarz. Na miłość Bogaf... Co pan 

chcesz zrobić!... 
Kakafanty (wycjąga z kieszeni kupę 

weksli i wybucha śmiechem) He! hel hel.. 
Weksle przemysłowców i kupców łódz­
kich za podatek majątkowy... 

Grabarz (uspokojony dzwoni). Proszę 
o spokój. Wszak patrzy na nas cała 
Europa. 

Kakafanty. Europa patrzy na mnief... 
Nicdarmo proteguje mnie Bosel!... 

Kacharz, I pan robi interesy z ży­
dem!?... 

Kakafanty. A Hammerling?.-
Kacharz (spuszcza nos na kwintę)'. 

SCENA IL 
Grabarz, A więc proszę panów, wi­

dzicie poniżej z powyższego, Iż Inaczej 
być nie może. Uratuje nas tylko walory­
zacja!... Zwaloryzujemy wszystko, co się 
da — i uzdrowimy skarb..,. 

Kucharz. Wielka filozofja ten cały 
rańskł plan. Cóż pan robisz. Rozkazu­
jesz pan: bilet kolejowy kosztował miljon 
—teraz niech kosztuje 5 miljonów: zna­
czek pocztowy kosztował 25 tysięcy — 
leraz kosztuje 122 tysiące. Takiej sztuki 
mógłbym także dokonać... 

Kakafanty. Oczywiście, gdyby pan 
chciał, 

Kacharz. Nie przerywaj m; pani 
Otóż tak pojęła waloryzacja to skończona 
warjacja... Moim zdaniem lylko pożyczka 
zagraniczna może nas uratować. 

Kakafanty (śpiew): „Mów do mnie jesz 
czel"... 

Chór ex-mlnistróws „Nie zawracaj 
kontrafałdy!".., 

Kakafanty. Hammer lingi. 
Kucharz. Panowie tu kpiny urządza­

cie ze mnie. Opuszczam posiedzenie! Wy 
ieżdżaml... 

Kakafanty. Nldch się Young modli za 
pana!,,. 

Chór ex-ministrów (Śpiewa): „Jedź, 
jedź, jedź na Kretę!"... 

SCENA m. 
Grabarz. Proszę panów by się wypo­

wiadali w sprawie waloryzacji. 
Ex-minister L Ja myślę, że„. 
Kakafanty, Pan wogóle potraf; my­

śleć?,,.. 
Grabarz. Panie KakafantyI... Przy­

wołuję pana do porządku!.,. 
Ey-.r.''it;-fcr L ....że ustępujący mini­

strowie powinni otrzymywać nie 3-m?e-
sięczną odprawę, lecz półroczną. 

(Ex-minfstrowie bfją frenetyczne bra­
wa). 

Ex-minjster H. Czy pozwolicie pano­
wie, że opowiem wam bajeczkę?... 

Kakafanty. Nam bajeczkę!... Bajecz­
ki my opowiadaliśmy ludkowi podczas na 
szego mInistrowania..,Pan chcesz nas bu 
jaćł... 

Grabarz. Panie Kakafanty! Pan nie 
masz głosu!... 

Ex-min!stcr n. „.Za górami, za lasami 
m\szkał sobie 'ról... 

Kakafanty. Uhuł... To pan jesteś mo­
narchista... 

Ex-minister I I . ...Pewnego dnia kroi 
ciężko zaniemógł... Zjechali się doKt<y-zy 
i znachorzy z całego państwa... Leczyli 
króla, leczyli rok, drugi, trzeci, czwarty..! 
piąty, ale napróżno... Królowi było co­
raz gorzej i gorzej i czuł, że lada dzień1 

nastąpi jego kres. Aż pewnego\lnia zjawił 
się na dworze ąrcy-magłk i buńczucznie 
oświadczył, że króla wyleczy... Król mu 
zaufał i arcy-m:r5ik rozpoczął kurację..* 
Zabrał się do rzeczy w sposób radykalny^ 
dając królowi lekarstwa tak ostre, o ja­
kich nie śniło sic dotąd żadnemu doktortf 
wi w kraju... I rzeczywiście arcy-magi* 
wyleczył królowi ręce i nogi, płuca i żo­
łądek, ale serce nłe wytrzymało tak -o-
strej kuracji i 
panów, nasz org 
"drowe serce?... 

(W gabinecie zapanowała c;s?:a. Gra­
barz opuścił głową na piersi. Tylko Kaka­
fanty mruczy pod nosem: „Każdy kręci, 
kręci, kręci!...). 

Grabarz. Obywatelom dałem mocne} 
dawki rycyny podatkowej: niech zwrócą 
to,aco zabrał;... 

Kakcianty (łapie się za kieszeń). 
(Wchodzi służba i wnosi napbj 

kołowe: Czystą majątkową, gorzką 
tówkę" j mocną „dochodówkę". Knkafar. 

król umarf... Czy, proszę 
m gospodarczy ma 

ty upija się j I 
step", G:. ' 
„Vivat wał 
grać „Taniec 

iczy ,vOryghl 
rrzyczy nap;1 

ej:.!"". Muzj 

Kurtyna. 

?1 two-
ttańćzo1 
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Dnia 3 fcu m. zamknął powieki na zawsze 

+ 
A D O L F 

Założyciel i Prezes Zarządu naszej Spółki . 

Zmarły doświadczeniem i światłą radą wielce się przyczynił do roz­
woju naszego przedsiębiorstwa. Tracimy w Nim człowieka, którego zalety 
charakteru i umysłu pozostawią wśród nas niezatartą pamięć. 

Cześć Jego pamięci. 
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STYCZEŃ 

NIEDZIELA. 

DrU: Trzech Krófl 
Jutro: Lucjana m. 

Wschód słońca o g. 7M 
Zachód o g. 3.37 , 
Wsch. księżyca o g. 4.52 p. 
Zachód o g. Ł17 r. 
Długość dnia 7.53 
Przybyto dała g. OJt 

Przyjazd marszałka Rataja 
Jak sie. „Republtka" do 

wladuje, d. 15 stycznia przy­
jeżdża do Łodzi marszałek 
Rataj . 

PRZEDŁUŻENIE FERJI RADY MIEJ­
SKIEJ. 

Jak .się dowiadujenryt, z powodu nie 
przygotowania maitcrjału, jx>siedzerrie 
rady miejskSej odbędzie się dopiero w 
czwartek, dnia 17 b. m. b. 

OPŁATY W BIURZE KSIĄG STAŁEJ 
LUDNOŚCI. 

Magistra* postanowili podwyższyć 
o; fary w biurze ksia.g stałej- kidnpści 
do norm następujących: 

Za wyciąg z ksiąg ludności dla jed­
nej osoby oraz za wystawienie zaświad 
czenia ; :vzynależności gminnej, niekarni 
noścl lub^stanu rodzjrfhegoyirtk. 700,000. 
Za wyciąg z 'ksiąg stałej ludności dla 
dwóch Jnb większej ilości osób ink. 850 
tys. . • 

NOWA TARYFA OPŁAT W URZĘDZIE 
STANU CYWILNEGO. 

Mar-::?trat zatwierdź']'! nową taryfę 
opla* w urzędzie stanu cywilnego. No­
we stawki opłat przedstawiają się jak 
następuje: . . 
Za rejestrację .urodzenia n±. 880,000 
Za rejestrację zgonu mk. 570,000 
Za rejestracje śiiubu 1,750,000 
fca akt mania 4,400,000 

Za pełny wyciąg, akt urodze­
nia i zgonu 11,140,000 

Za pietrry wyerag afcfta śftibu 1,750,000 
Za skrót 570,000 
Za Skrót do celów szkołrrych 190.000 
Z» poświadczenie zapowiedzi 

ślubu i podpisów członków 
Rabinatu 1,750,000 

Za udzielenie taforroaicjŁ, wy­
magających poszukiwań ar 
ciKwałnych 340,000 

Za przekład 1,750,000 
Za zaświadczenie o ztożenflu 

dokummtów 1.140,000 
Za zaświadczenie określające 

wiek osób, nie posiadają­
cych formalnej metrykB u-
rodzetria 3,130.000 

O UŁATWIENIE DOWOZU PRODUK 
TÓW. 

Magistrati, pragnąc ułatwić dowóz 
produktów spożywczych z ntajblTższych 
okoliic nriasfa, przyM uchwałę, aby zo­
stały oczyszczone Z wadów śniegu po­
łożone w granicach miasta odcinki ulic 
Zgierskiej. Pabianickiej, Aleksandrow­
skiej, Rokicinskiej i Dąbrowskiej. 

Zebranie , metalowców. Dziś o g. 
5 i>o po?, odbędzie sie w JoWaflu O. K. 
Z. Z. wbranie robotników metalowych 
tahryk wlókienniczy&i oetem omówię 
nia sytuacji z powodu odmowy przez 
przemysłowców udzielenia 62 procent 
podwyżki 

Walka z gni^ncą. Według sprawo­
zdania wydziału zdrowotności publicz­
nej, w listopadzie r. uh. do sekcji wal­
ki z gruźJicą z tri os się 639 osób, w 
tem do porad tri 592. do konsultanta w 
Chojnach — 32, do pracowni rozpo­
znawczej — 14, do* leczenia tuberkuJi-
ną — 1. W tej liczbie było: dorosłych 
244, dzieci 395,' chrześcijan 388, ży­
dów 251. • 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
P. „Prenumeratorowi T.". Niechaj 

napi-sze Pan pod adresem Direccion de 
la Polizia, Buenos Ayres, RepuMka Ar-
geniitra Może Pan rśsać po angielsku. 

W waloryzacyjnej powodzi cen. 
o 

Restauratorzy przodują w podbijaniu cen. 
Chrześcijańskie stow. właścicieli re 

stauracji pierwszego rzędu na woje­
wództwo łódzkie zglłosilo w referacie 
wałki z lichwą nowy 'cennik zakąsek, 
wóded i napoi oraz kolacji. 

Biorąc pod uwagę ceny niektórych 
dań stwierdzić się musi, fż jadanie w 
restauracjach dostępnenł się staje jedy­
nie amerykańskim łub amgietsklm oby 

wateloan, wagi. krajowego pochodze­
nia krezusorn. 

Delikatny „centórcek* głosi: szny-
cel po wiedeńsfku 3.500.000, steack da 
flecy 3.2000OO, zrazy wiegtejśkte 3 mft-
jony 200 irys., McrtBertl. wieprzowy 2 mił-
jony 800 tys. mŁ, cielęcy ŁTOOooo, nte 
mówiąc już o drobiu, którego cena 
smak musi odebrać p 

Cukiernicy nie pozostają w tyle. 
Dopiero w dinlu wczorajszym zno­

szono w referacie walki z Hchwą nowy 
cennik dla cukierni, acz .cłwiek stoso­
wany on już był od trzech dni. 

Według tego cewnika . szklanka ka­
wy biaftej kosztuje 300 tys. ink., z kre 
mem 400 tys. mk., szklanka czarnej 
kawy 300 tys. mk., pół szManki1 150 ty-

sięcy rak., herbata* z cytryną —; 150 ty* 
siecy mk., crastko deserowe dużta — 
180 tys. mk.. paczek! 200 tys. rak., 1 kg. 
babki drożdżowej •— 3 mrtojny, stracta 
z makilam — 4 miliony 1 kig., sucharki 
zwyczajne — 3 miljony i keks atngiieli 
ski — 5 mffljbnów. 500 tys. b. 

Nowy cennik artykułów żywnościowych. 
Referat waiki z lichwą ustanowi* 

nasbę.p|u|!B.oe ceny produktów' żywinoś-
ciowych, obowiązujące wszystkich. 
Mleko w detalu ł-Litr" 450 tys. mk., 
liTcb 550 tys. do 6500 tys. mk.. masło 

śmietankowe — 5 miljoijfiw 600 tys. 
mełkowe — 4 miliony 500 i, solone 3 

inniony 800 tys. mk., jajka milion 600 
tys. mk. za mendel mięso wolowe, ro­
sołowe uiormaln!^ — 3 mi!jiony mk., ko 
szerne 4 miljony 600 tys. mk.. pofledwl 
ca ~ 4 miljony mk., toj 3 mWc-m' 500 
tys. mk^ b. 

Waloryzacja piany mydlanej. 
ink., strzyyenfe — miljon 500 tys. mk., 
a strzyżeifle i golenie- — miljon 800 ty­
sięcy mk., czy© cennik ten przerósł ce 
ny przedwojenne o 30 porc. b. 

ł znów właścticiełe zakładów fry­
zjerskich podwyższyli cennik o 50 pro 
cent, aczkolwiek wskaźnik wynosi je­
dynie 63. proc v. 

Golenia kosztuje obeente 600 tys. 

; utrzymaniem lub bez w śródmieściu 
poszukiwany. „Republika" dla R. J. "99 
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W przededniu strejKu w przemyśle włoffienniczym. 
Wczorajsza Konferencja nie doprowadziła do porozumienia. 

Przemysłowcy motywują swe stanowisko katastrofalną sytuacją przemysłu-
Przebieg wczorajszej konferencji. 

Jak już doniósł wczorajszy „Ex-
press" zwołana została konferencja 
przedstawiciel} przemysłn i związków 
zawodowych w sprawie zastosowania 
podwyżki ostatniej przez komisje sta­
tystyczna dla robotników. 

ISa wstępie oświadczył inż, Rumpei 
M imteiihi przemysłowców, że konferen 
cja została zwołana dla tego, Iż prze­
mysł sto! na stanowisku dotrzymywa­
nia umów, że jednak w warunkach o-
becnych odnowienie umowy w sprawie 
regulacji płac — jest niemożliwe — z 
tych wiec względów nie może być roo 
WY o zastosowaniu podwyżki 62 proc. 

Przyczyna tego Jest ciężka sytuacja j 
(Przemysłu, która obecnie stała się już 
Ipoprostu katastrofalna, a kompletna 
•stagnacja I brak środków gotówko­
wych zmusza przemysł do dalszej re­
frakcji. Redakcja ta dotknęła ostatnio 
cały szereg największych fabryk, kótre 
zredukowały prace do 2 dni a nawet 
U dnia w tygodniu. 

Zastosowanie wlec podwyżki 62 pro 
łeent wywołałoby skutki wprost nleobll 
Czahre I uniemożliwiłoby przemysłowi 
dotrzymanie samych zobowiązań. 

W odpowiedzi głos zabrał P. Kazi­
mierczuk, który zaznaczył, iż tłuma­
czenie przemysłowców. Jakoby nie 
mieli pieniędzy jest już przestarzałe 1 
powtarza sie bardzo często, robotni­
ków jednak to mc nic może obchodzić 
$dyż pracują oni dla przemysłowców 
I musza za to otrzymać odpowiednie 
wynagrodzenie. 

Robotnicy mogą zrezygnować ze 
wskaźnika drozyźnfcwiego, lecz zorob-
%t Ich wmny być f waloryzowane I okre 
śloue według rzeczywistych kosztów 

otrzymania, co zresztą przemysłowcy 
już dawno uczynili w stosunku do sie­
bie, sprzedając towary swe jedynie w 
walutach obcych. 

Robotnicy będą umieli bronić swych 
praw j bezwzględnie rozpoczną bezro­
bocie wobec nlewypłacetnla należnych 
nu zarobków. 

P. Damelewtcz wskazał na ewentn 
ałne smutne następstwa zatargu, gdyż 
robotnicy są zdeternizowani i gdy wal 
ka rozpocznie sie, przybrać ona może 
ostre formy, a wówczas trudno będzie 
zatarg zlikwidować, wobec tego prze-
inysłowcy winni namyślić się. 

Następtrie glos zabrał p. Pawłow­
ski, który między Innymi scharaktery­
zował sytuację robotników w Rosji, 
gdzie zarobki są takie same jak u nas, 
aczkolwiek drożyzna jest 5-kroć wyż­
sza. 

W końcu zabrał głos p. mi. Rumpel 
który raz jeszcze stwierdził niemożli­
wość zastosowania podwyżki tej, | tyl 
ko w razie uchwalenia ustawy o przy-
musowem stosowani a wskaźnika drov 
żyżnlanego — podwyżka będzie zasto 
sowana. 

Przemysł bowiem zdaje sobie spra 
wę, że zastosowanie wskażnfka wy wo­
ła katastrofę, odpowiedzialności za jej 
wywołanie nie chce brać na słobłe, 

W razie uchwalenia ustawy — od­
powiedzialność za nastiepsrwa poniosą 
czynniki rządowe. 

Wobec tego oświadczenia — przed-
sfawiclcel związków zawodowych n-

znafi za stosowne konferencję przer­
wać, 1 posfeeiowlłi odhrtrtac słe dó mł-
nłstra pracy z prośbą i Interwencję. 

O interwencję ministra pracy. 
Po bezowocnej konferencji1 u prze­

mysłowców zwrócił się p. Kazfrtrter-
czak do imspektora pracy z prośbą o 
zawiadomienie ministra Darowskiego o 
grożącym stnejku W przemyśle włó­
ki enułczym. 

P. inspektor Wojtkiewicz natych­
miast telefonował do Warszawy i w 

nieobecności ministra Darowskiego rtw 
mawiał z p. Bfesiadeckim. 

P. B. oświadczył, iż woboc przyjęć 
da przez sejm w trzeciem czytaniu u-
siawy o przymusowem stosowaniu 
wskaźnika przymysłowcy i Lik- będa. 

musieli podwyżkę tę wypłacić, a o puc 
bfejru dotychczasowiej akcji, rawiado-
mi mi:'!srra pracy Darowddegó. b. 

Stanowisko przemysłowców. 
Wobec katastrofalnej sytuacji w prze 

myślę włókienniczym zwróciliśmy się do 
jednego z przedstawicieli przemysłu włó 
kienniczego z prośbą o dokładne sprecy­
zowanie stanowiska przemysłu. 

— W sprawie stosowania podwyżki 
w przemyśle stoimy na stanowisku, że 
pójście po linjj żądań robotniczych mu­
siałoby w jakaajkrótszym czesie doprowa 
dzfć do nieuruchomienia przemyski. 

Przemysł bowiem dusi się poprostu 
wobec braku gotówki \ zmuszony jest co­
raz bardziej redukowa pracę, tak |ż o. 
becnie jedyinie kilka fabryk pracuje 6 dni 
w tygodniu. 

Ostatnio caty szereg większych fabryk 
zredukowało pracę do 3—2 dni w tygo­
dniu. 

-f 7, tych' więc względów przemysł pod­
wyżki uje zastosuje. 

Nawet uchwalenie ustawy o przymu-
sowem stosowaniu wskaźnika drożyżnia-
nego sprawy tej nie rozwiązuje, gdyż prze 
mysł nie będde mógł I pod stosowania tej 
ustawy się ucbyljć, ale nje mając możooś 
ci zdobycia potrzebnych Ilości gotówki -
zmuszony będzie wkrótce fabryk? poza­
mykać. 

Uchwalenie ustawy tej jest jedynie 
krokiem taktycznym, a ma na celu prze 
rzucenie wszelkiej odpowiedzialności ns 
przemysłowców. 

Nic jest to postawienie sprawy we 
właściwej płaszczyźnie, to też obecnie 
konsekwencji wywołanych wprowadze­
niem u sławy o przymusowem stosowemu 
wskaźnika -~ przewidzieć nie można, 

° K. 

Brawo, panie Wojewódzki ! 

Magistrat realizuje projekty „Expressu 
Wieczornego**. 

Znosi system zaliczek i wprowadza bony gazowe. 
Masrjstrat załwierdzłł nową taryfę 

opłat za gaz na okres od 1-go do 31 
jgrtłdnia ab. r. Taryfą, przewiduje nastę-
ipujące stawki: 

a>) za sfaz do oświetlenia i ogrzewa­
nia mk. 8 miljon. za 1000 st. 3 b) za gaz 
ffio silników 6,8 nrifon. za 1000 at 3, 
c) za gaz dla instytucji miejskich I do 
oświetlenia uffc miasta 5,4 mf&on. za 
1000 st. 3, 

v 25e względu na to, że .ft-zy sfałrj 
'dewaluacji marki regulowanie rachim-
5d5w r.a sra7 połączone jest ze znaezne-
ini stratami dla gazowni, zas jyetfew 
zaliczek wzbudza niezadowoteirie wśród 
konsunM-Wtów* magistrat postanowi wy 

stasUć do rady miejskiej z wniosktem 
o wprowadzenie zamiast wzmiankowa­
nych zaliczek- systemu bonów gazo­
wych, ikitóre będą sprzedawane na ra­
chunek /.użytego gozłł. Cena» bonów ga 
z owych ustalana będzie w każdą so­
botę I obowiązywać bedzfe w ciągu na­
stępnego tygodnia. 

Jednocześnie magistrat postanowił 
wnieść na radę roiedską wniosek, upo­
ważniający magMrafc do stosowania w 
roku bieżącym podwyższanej perjody-
cznie taryfy natychmiast po jej uchwa­
le ufc przez macistratf z tero. że taryfa 
przedstawiana będzie radzie raicjskfej 
do zatwierdzającej wiadomości. 

W a p ^ t r a t odracza na rok skup elektrowni. 
Ze względu nu fc\ że pertrak^cje 

z iyrzie<ls:)av'icieiam?. iow. etektryc»?iO?JT> 
o^wfetlęnh 1886 r. w sprawie zmiany 
warunków koncesji z dn. 20 marca 1900 
roku nie zostały dotychczas ukończo-
ne, magistrat postanowił wysiiąpK; jn> 

rady mteJskUefi z wnioskiem o odrocze­
nie »rwwidzianego w art 22 tej kon­
cesji wykupu ełeikttryczTłości fódzkJej je­
szcze na Jeden rok, t. J. do dniai 14 stycz 
nla 1925 rokn. 

POftlKDZENIE KOMIS,n TEATRAL­
NEJ. 

W iamicdziaitek, dnia 7-«o styczci.i 
TB. o godz. 6 pp. w lokato wydziału 
oświaty i lculdury (ul. Piramowlcia 3) 
odbędzie się posiedzewie komisji ite-nt-
ralif.i / ;.stępującym porządkiem dzieo 
mym: 1) odczytanie protoWólu, 2) ko-
mumka-ty, 3) sprawozdanie statystycz­
ne i kasowe teatru popuAarnego, 4) s p r a 
'wy repfrioiarowe teatru popularnego, 
5) s(>.. udanie statyjŁi.yczn© i kasowe 
•teatru miejskiego za grudzień, 6) spra­
wy r e p e r t u a r o w e teatru mlejskiesro. 7) 

Sprawy gos-oodarcz'. tcafrn mfcJsTffe^o. (< 
8) woilne wnioski 4 

-WIDZEWSKA MANUFAKTORA<* 
WYMAWIA PRACE 

Jak się dowiadujemy, w Widzew-
skłej Manufakturze wymówiono pracę 
pracafwnfkom biurowym I majstrom, 
a głównie wszystkim tyni. którzy nie 
zgodzili sie na opuszczenie pracy w 
przyszio^ci po miesięcznym wymó­
wienia, a* 

Wysokość zobowiązań niewypłacalnego 
dłużnika nie zmienia stanu RZECZY. 

Pracowników miejskich nie może pocieszyć podwyżka 
niewypłaconych im poborów. 

'źTgodni'? T orzeczeniem tokahtej ko­
misji do badania wzroswi kosztów n-
trzytmania, z dnia 2 sfyczrtia rb. magi-
srtrat postanowił podwyższyć pobory 
rrraco\vnjlców mitejskfch na m. styczeń 
o dafeze 6\,<^i proc. Wobec tego zasad-

rdćae pobory styczniowe pracownikÓTT, 
miejskich, me Ucząc dodatków: funk­
cyjnego, rodzinnego j za wysługę lal. 
wynoszą: w najniższej (12 katteigorjO: 
urzędnifczej ink. 110,663,000, w najwyż­
szej (1 fcaJtegorjO — 287,725.000 mk. 

Ceny muszą być ujawniane w markach 
polskich. 

Waloryzacyjne projekty kupców nie zostały 
usankcjonowane. 

2 ok juft donosIS&ny, knocy zwró-
cSS się do referatu walki z Hchwą z 
prośba o zezwofaiJe na ujawnianie 
cen w wannach obuydi. 

Wobec tego, łż sprawa ta na razłe 

została zdecydowaną obowiązują wszy 
stklch kupców ujawnianie cen w mac­
kach polskich i niestosujący się do.te­
go, będą karani według ustawy o zwal 
czanhi lichwy wojennej, b. 

Reorganizacja Komisarjatu Rządu na 
tu, Łódź. 

Od dma 5 stycznia b. r. wewnętrzna 
organizacja komisarjatu rządu na n>. Łódź 
ulega K i l i a n o m , które polegają na tem, iż 
wszystkie referaty i agendy komisarjatu 
rządu na m. Łódź zostają zgrupowane w 
*ześc»u oddzjtałach. rozmlcsrczonych jak 
podajemy poniżej: 

1) Oddział ogólny (referaty: prezydjal 
ny, przemysłowo - handlowy wraz z tech 
nicznyra i budżotowo-rachunkowym) mie 
ścj się na drugim piętrze. 

2) Oddział administracyjny (referaty: 
wojskowy { obywatelstwa), referat woj­
skowy mieści się na parterze, referat oby­
watelstwa na pierwszym piętrze. 

3) Oddział bezpieczeństwa publiczne-1 
gc i prasy (referaty: policyjny. »"*r>»ro-' 

widowiskowy j wyznaniowy, i-.udzozieiu 
ców, broni oraz paszportów zagranicz­
nych) mieści się na NI piętrze. 

4) Oddział karny — na parterze. 
5) Oddiial walki z. lichwą - na partu 

rze w oficynie. 
6) Oddział sanitarno-obyczi'jowy przy 

ul. Tramwajowej 13. (p) 

Dtrzyai: czystość podwórca! 
!2ji w przed jodzGsiem! 

Zawiadamiaj o zactiorowaniatii! 
Tyfus w m i e c i e 
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Łódź 
6 stycznia 1924 KURJER H A N D L O W Y „REPUBLIKA* 

Łódź 
6 stycznia 1924' 

Po mowie p. Grabskiego 
Jak doniosły pisma •wczorajsze, nio-

#ę premjera Grabskiego przyjęto oklaska 
mi. Jeśli można kwalifik&rać oklaski we 
dług nastrojów psychologicznych, to te, 
kióre rozbrzmiewały na onegdajszem po 
sjedzeniu sejmu, były niewątpliwie wy­
razem niezrozumienia. Chociaż mowa mi­
nistra skarbu wygłoszona w tonie spokoj­
nym miała dobrą konstrukcje myślową, 
o ile chodzi o jej stronę skarbową, to je­
dnak problemy finansowe zostały nie tyl 
ko ujęte niezręcznie, ale nawet bardzo 
niewłaściwie. 

Tymczasem izba klaskała. Co miała 
innego czynić skoro w deklaracjach kłu­
li ów nie zwrócono uwagj na te zasadnicze 
błędy. 

Nasza krytyka bynajmnetj nie dąży do 
•ilrudniiania stanowiska p. Grabskiemu, 
którego, zaraz po upadku Kucharskiego 
wymieniliśmy jako jednego z najwłaściw­
szych następców. Jednak od początku 
•wyrażaliśmy wątpliwości, czy ten typowy 
'„.skarbowicc" potrafi zrewidować i zmie 
nić swe poglądy finansowe, którycn sto­
sowanie wywołało tak gwałtowne wstrzą 
sy w naszem życiu gospodarczem w czerw 

- ty r. ub. 
Gdzie tkwiły największe sprzeczności 

w mowie p. Grabskiego? 
Oczywiście znowu został powtórzony 

rtary błąd — nieżyciowe poglądy na za­
gadnienie dewizowe. 

Jak bowiem przedstawia się sprawa? 
Promjrr Grabski jest zwolennikiem o-

fjraniczeń dewizowych, zwłaszcza, iż na 
ostatniej konferencji, odbytej przy udziale 
ekspertów, składających się z większo­
ści teoretyków, został umocniony w tem 
swojem przekonaniu. I nadal trzyma się 
rych nieżyciowych więzów reglamenta-
cyjnych. Stojąc na taldem stanowisku, 
wyraża zarazem poglądy sprzeczne z 
ttiem, jak: 

1) że dolar odgrywa bardzo poważną 
łolę. jako środek obiegowy, bodaj nie 
"większą, aniżeli marka; 

2) że podatek majątkowy 'ściągany bę 
feite w dobrowolnej formie w walutach 
obcych; 

3) że zaofiarowanie walut na naszym 
tynku jest mniejsze, aniżeli popyt, wsku­
tek ucieczki od markj polskiej. 

Jak nazwać tedy należy finansistę, któ 
ry dla formy, dla zaspokojenia postulatów 
gawiedzi, dla uporu, poświęca celowość i 
racjonalność swej polityki. W ncworocz-
nvm artykule wykazywaliśmy, iż w kraju 
zpajduje się około 100 miljonów dolarów, 
którn łącznie z 14 miljonami jakie repre­
zentuje nasza waluta utrzymują b'?** *v-
|eta «v-- od -cz«go. Skoro Polska pctłrn 

s ' ' ' ie dla pełnego nasyceń;? rmkn około 
,360 r!:': talarów, to jasnem jest, łż 
'tych l©0 i[lfonów, których obrót w zna­
komitej rzęśei cdbywa się wbrew prze­
pisom de ' . •'iwym, spełniają rolę główne 
go Czynnika płatniczego i środka tezan-
ryeaoyjńego. Skoro minister Grabski u-
znaje tsr 'stan rzeczy, dlaczego wiec nie 
wprowadza wewnętrznej wolności dewi­
zowej? Czy nie docenia skutków, jakie 
by ona przyniosła? Poza znacznem usu-
mfęciem trudności • ! y c h , stworzono 
by źródła taniego kredytu. Nie zapomi­
najmy, iż drożyzna wyrażona w złocie, 
jest przedewszystkiem wynikiem oienor 
malnych i absurdalnych stosunków panu 
jacych na naszym rynku kredytowym. 
Przy panującej drożyznic pieniądza pod-
/:jna się podslawy wszelkiej produkcji i 

wymiany, wywołując obecnie istotną a nie 
już markową drożyznę. 

Jak wreszcie połączyć fakt ściągnięcia 
podatku majątkowego w* dewizach oraz 
zamiar kontynuowania politykj reglamen 
taq'i. Przecież rząd nie powinien zasadni 
czo łamać ustaw, choćby chodziło nawet 
0 dobro p a ó 6 t w a . Posiada przecież o wie 
le prostsze i właściwsze wyjście — nowe­
lizację. 

Pan premjer skarży się na nie.ttosun-
kowość podaży i popytu dewiz. Aż do 
znudzenia powtarzają oddawna trzeźwo 
patrzące sfery gospodarcze, iż objaw ten 
zniknie, skoro ulegalizuje się wolność we 
wnętrznego obrotu. Obawy przed droży­
zną nie są argumentem wobec zwaloryzo 
wania naszego życia. Nie ma również o-
bawy wyparcia marki. Wszak wartość o-
biegu jest tak n lepropoTq ' ona ln te mała w 
stosunku do potrzeb rynku pieniężnego, 
tak jż starczą one zaledwie na obrót z In­
stytucjami rządowemi. Podatki, przejazdy 
1 przewozy kolejowe wyczerpują w pełna 
całą znajdującą się w obiegu ilość. Odpa­
da więc również możliwość repucfjaeji, 
która istniała w okresie inflacji niezwalo 
ryzowanej. 

Pytam więc, co stoi na przeszkodzie 
ustawowego wprowadzenia wolności de­
wizowej? 

Zdaje się. i* p minister Grsbski ró­
wnież nie potrafi na to odpowiedzieć, 
zwłaszcza po wypowiedzeniu tak chara­
kterystycznych zwrotów w sprawie obce 
nego obrotu dewizowego. 

Mimo to fzba przyjęła expose oklaska­
mi, słusznemi zresztą co do innych ustę­
pów mowy. Dlaczego się to stało? Chyba 
dlatego, i* język gospodarczy, którym 
przemawiał p. Grabski nosił charakter po 
ważnych wywodów ujętych w dobrze zbu 
dowane zdania. Pojedynczo wziąwszy, ro 
rumiano je, jedwak na powiązanie cało­
ści poszczególnych ustępów, a co więcej, 
całego expose, sejm zdobyć się nie zdo­
łał. 

Nie dziwimy się 440 posłom. Ale prze 
cież znajduje się w sejmie 4, którzy n-
chwyc|1i br?.k konsekwencji w rozumo­
waniu p, Grabskiego. Ci winni byli, mimo 
uroczystej chwili, wypowłedzteć śmiało 
swe poglądy. Bowiem w krytyce spraw 
finansowych rrie ma świąt, niema konwe 
nrnsów. nie ma uroczystej napuszystości. 

W Polsee Jednak sądzą o tem inaczej. 
I dlatego, gdy nie zmienimy tych nieroz­
sądnych metod, pchniemy osłatecznic 
kraj w odmęt zguby. 

Dr. Leszek Klrkien. 
•: ammmmamm 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
ZATRG W FIRMIE „KALECKI I S-ka" 

W związku z podaną wczoraj w 
„Expressie" wzm.anką o powodach 
strejku w firmie M. M. K. i S-ka dowia­
dujemy się, że pensja za listopad zo­
stała w swoim czasie definitywnie za­
łatwiona, 67 proc. dodatku drożyźnia-
nego za pierwszą połowę grudnia zo­
stało zatwierdzone i pracownikom wy-
ptaconc. zaś na poc^ci dodatku droży-
źnianego 62 ;proc. za drugą połoyę 

grudnia — było przez zarząd firmy 

1EŁDY. 
GOTÓWKA 

Dolary 7.300.000. 
C/EK). 

Belgia 318.000. 
Londyn 31.400.OOO. 
Paryż 355.000. 
Szwajcaria 1.274.000. 
Włochy 314.000. 
MWonowka 550 — 600 
Bony Złote 1075— 12( 
Nowy Jork 7.300.000. 
Praga 2MtfOO. 
Wiedeń W2.00O. 
Złoty Frank 1.410.000. 
8 proc Pożyczka 10700 — 12.000. 
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Akcje . 
B. Handlowy 13 — 13500. 
B Kredytowy W . 2000. 
B. Przem. Lwów 1450 — 150U-1475 
B. Zachodni 8 — 7300 — 7600. 
B. Zw. Sp. Zar. 14500 — 17. 
Bank Dyskontowy 1530 — 15 — 16 
Bank dla H. | P. 4100 — 3775—400 
Bank Wiih. H. Pryw. 465 — 500 
Bank Zj. Ziem Pol. 3500-3300—3400 
Bank Zw. Ziemian 400 - 130 ..... 425 
Cerata 950 — 850 — 900. 
Kljewskl 15 — 15550 — 15200 
Spiess 4500 — 4550 — 4425. 
Chodorów 18 — 16500. 
Otrwein 2 — 1900. 
Parowozy 2600 •— 3 — 2700. 
Rohn 2600. 
Starachowice 19500 —16500 —17750 
Suoehdniów 8500 — 8400 — 8F0O. 
Zteleniwski 48. 
Borkowski 3500 — 4 3700. 
.labłkowscy 900 — 785 — 800. 
Skóry 350 — 275 — 360. 
Syndykat 9 — 8900 — 9000. 
Cmiełów 8750, 
P. T. E. 1050 - 800 — 950. 
Gosławice 625 — 5500 — 6100. 
Michałów 7300 — 8400 — 8000. 
Flrtej 3300 «- 2800 — 2900, 
Drzewo 3000. 
Węgiel 21500 - 18500 — 19500 <1>— 
LHpol 3700 * . 4400 — 4000. 
Fitzner 33 ~- 32. 
Norblln 5 (l) - 6 - 5300 (2) 9 i pot 

—9 drobne. 
Kabel 2700 — 3100. 
Korek 800. 
Kluczew 3300 — 4250. 
Nafta 1675 — 1650 — 17i' 
Rylscy 475 — 420 — 475. 
Siła 1 SwiaDło 3250 — 2875. 
Tkanina 475 — 500 — 490. 
Sole potas. 15250—15550—15100 
Leszczyński 225 
Pals 1850 — 2150 — 2 1 r 

Wildt 775 — 825 
Czersk 3200 
Osrowiec 41 — 44 — 42 ' 
Pocisk 3200 - 3500 — 3300 
Rudzki U — 9 (t i 2) 12—9 (3) 
Ursus 5—5500—5 TI era.. 4300 5 "VI -
Fabr. maszyn 1900—2000 
Żyrardów 925—875—900 
Belpol 300 -3^ -300 
Hurt 900 
Polbal 550—500—600 
Żegluga 900-800- 850— 6 em. 85o 
Zach. Tow. dla H. i P. 600 
Elektryczność 8250-7950 -8200 
Brawo - Bo we ry 4500—5000 

proponowane 35 proc., aż do rozstrzyg-
nłęcia tej sprawy przez przemysł. 

EKSPEDYTORZY ORGAIZUJA SIĘ. 
Przy centralnym związku kupców t 

przemysłowców miasta Łodzi utworzy 
la sęl sekcja ekspedytorów, nd której 
czele stanął p. Józef Szlam. 

Sekcja ma na ceihi ustalania oermi-
fców dla domów ekspedycyjnych oraz 
inne sprawy obchodzące wszystkich 
ekspedytorów, b. 

Częstocice 16750—14250 
Cukier 21500 -̂10—20000 
Łazy 1400—1250—13oo 
Przem. Leśny 600—700—625 

Węgieł 22 i pół—21 i pół—22 (3) 24250 
Cegielski 5—4200—4400 
Modrzejów 25500—30—27 (1) 37 j pA 
Lloyd 875—750—900 
Haberbusch 15—14500 
Herbata 600—750—650 
Przem. Naftowy 3800—4100—3900 
Pustelnik 2800—400o 
Spirytus 16—13500 
Konopie 3100 
Nobel 7500—5950—6500 
Młynotwórnia 5500—5250—5500 

GIEŁDY ZAGRANCZNŁ. 
PAT. — GDAŃSK, 5 stycznia — No 

-towanńa oficjalne w guldenach 'gdań­
skich. 

Warszawa 0.698—0.702 
Marka polska 0.703—0.707 
DoUar 586.48—589.42 
Za 100 biljonów mk. niem 128.67 

129.33 
Marka rentowa 135.66—136.34 
l^ndyn 25.00—25.00 
Berlin 127.68—12832 za 100 b% 
Zurych 10125—101.75 
Nowy Jork 582.29—58521 

PAT. — ZURYCH. 5 stycznia — 2Bffl» 
knięcie giełdy. 

Nowy Jonk .574 ł trzy ósme 
Londyn 24.65 
Paryż 27.92 
Wtedeń 0.0080 1 trzy czwarte 

Korony austr. 0.0081 

GIEŁDA WIEDK19SKA. 
WEDEN, 4 shycznSa -
Amsterdam 26870. 
Berlin 1550 za bitjon. 
Bukareszit 363. 
Londyn 304000. 
Nowy Jork 7935. 
Sofja 498. 
Zagrzteb 796. 
Bruksela 3094. 
Chrystjanja 9980. 
Madryt 8960. 
Paryż 3442. 
Sztokholm 18570. 
Belgrad 796. 
Budapeszt 366. 
Kopenhaga 12380. 
Medjolan 3044. 
Praga 2066. 
Zurycb 12345. 

GIEŁDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA, 4 stycznia -
Londyn 24.45. 
Antwerpia 24.80. 
Sztokholm 150.85. 
Praga 16.54. 
Nowy Jork 572. 
Zurych 99.50. 
Chrystfcnja 82.00. 
Rzym 24.65. 

Watowych i Puchowych 
posiada na składzie wietki wybór kołder, jak również 

przyjmuje obstalunki. 
Materjały francuskie i wełniane na skladzi*. 

S D 1 sf^ W P io t rkowska 6. 
• D L v V n (w podwórzu) 



na rzecz Szpitala w Kochanówce 
W SALI FILHARMONJI, ODBĘDZIE SIĘ DNIA 13 .BIEŻ. MII 

Bilety do nabycia w Biurze Komitetu, hotel Manteufla, w godzinach: 11—1 i od 5 do 7; w dniu balu—przy Kasie. 

61 Oficjalna Ceduła Giełdy Warszawskiej 
akcjowej i dewizowej jest do nabycia • • 

w Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zawadzka 11 I piętro (Województwo). 

Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po pol 
W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i giełd 

===~5^^^^~Hnr:^nrrn.~ 'bawełnianych. ^ ^ ^ t ^ e ^ ^ ^ h ^ h ^ ^ S ™ 

AEG, (OMMERtlAL i HEROME 
o r a z w o j ł o k i i tośmy 

poleca ze składu 

Agenda Sprzedaży maszyn Binrowitt 
ul. Główna 38 m. 3. 

Udziela sięJekcH_ pisaniajia maszynie. 

Lecz nicd 
Zgierska 17 

przyjmuje chorych we wszystkich spe­
cjalnościach stale od g. 9 r. do 6-cj w 
ŁUektryzacja, masaż, zastrzyki, szczepie, 

nla. leczenie sztacznym słońcom 
górsHim. 

P o r a d a S o o . o o o m k p . 312— 

l l l i l l E 
Fox-t.rotty 

M ę s k i e , D a m s k i e 
I Dz iec inne 

B O T Y F I L C O W E 
Pantofle Luksusowe 

SKŁAD KALOSZY 
Łódź O g r o d o w a 2 

Sprzedaż 
hurtowa detaillczna. 

Z a m i e n i ę 
mieszkanie 

w Łodzi, składające się z 4 pokoi 
z wygodami na takież w Warszawie. 
Oferty sub. .L. K.' do administracji. 

historfi 
z pełną kwalifikacją poszukuje gimnaz­
jum męskie. Zgłoszenia przyjmuje, 
Dyrekcja, Piotrkowska Ni 18 w godzi­
nach urzędowych. 94 

r mr Kto chce! 
w ciągu 5 dni nauczyć się 

Nowoczesnych Tańców 
w e d ł u g m e t o d y parysk ie j 

jak: O n e - S t e p , B o s t o n , Schlmmy, Jawa, 
Tango- l * . i longa, B lues F o x 1 t. p. niech zgłosi 
się do Szkoły Tańców dyplomowanego nauczyciela 

Henryka Henrykowskiego 
Ł ó d ź , Wschodnia Ns 5 7 . 

Zapisy od 6—10 wlecz, w kancelarjt przy szkole, 
I do 6-tej po pol. w prywatnem mieszkaniu przy ul. 

Gdańskief Nr. 9. 

Zakład meblowo - tapicerskl 

Wscłiodnia47. M . B I M K E W t f l t o f l 
poleca wielki wybór krzeseł, stołów, kose-
tek, otomanek oraz garniturów klubowych 
M T Przyjmuje wszelkie obstalunki. *̂ PB 
Ceny p r z y s t ę p n e . ' - - - C e n y p r z y s t ę p n e 

TRYBY 

nowe oraz wprawianie 
wyłamanych zębów do 
wszelkich czołowych, stoż­
kowych 1 talerzowych try­
bów za pomocą specjal­

nego sposobu. 
Cementowanie I Harto­

wanie wykonywują 
hnlralnr Warsztaty Samochód. 
!nż. BRUHOH ZltiKE i S-ka 
Sienkiewicza 11. Telefon 57?, 

D o p isania — model 1924 r., cicho piszące, bezpieczne od kurzu, 
D o p isania samooświetlające się, 'do pisania w ciemności, zabezpieczone od kurzu, najzupełniej 
bezszumne (specjalnie dla instyt. gdzie ktirz jest złem koniecznem), 
D o Uczenia jedno, dwu 1 wlelo-llcznIUówe, specjalne maszyny do najzawilszycli obliczeń, ; 
D o k o p j o w a n l a , p o w i e l a n i a I d r u k o w a n i a wscechświa t m a r k i .RONEO* 4 

Specja lne W A R S Z T A T Y reperacy.Jne I k o n t r o l n e wszelkich maszyn blurow. 

Wszelkie dodatki do maszyn biurowych. Szapirograty, hekto};rafy, aparaty Grelfa, utensylja 
i dodatki do nich. M e b l e I u r z ą d z e n i a b i u r o w e gwarantowanego gatunku. 

Specjalny skład maszyn i urządzeń biurowych 
Edward TelatycKi, PiotriiowsKa48, ta. 10-63 

(Stadtreisender) 
branży kolonialnej, poszukiwany. Pa­
nowie którzy w'sklepach kolonialnych 
'są dobrze wprowadzeni, zechcą się 
zgłosić — Wólczańska 117, fabryka. 

On demande 

Coirespondant (e) 
francats-angiais 

de preferance bon (ne) stenographe aux bonnes 
conditions William Grossman, Piotrkowska 56. 

3 pokoje w śródmieściu w Łodzi z wygodami 
zamienię na takież w Warszawie za ewentualną 
dopłatą. Oferty „Mieszkanie" Biuro Ogłoszeń 
Teofil Pietraszek, Warszawa, Marszałkowska 115. 

Jl 
Spółka Akcyjna pod firmą: 

| im j , 
i i i 

I 
ukonstytuowana aktem, sporządzonym u Notarjusza Lisowskiego dnia 
7-go Grudnia 1923 roku, zarejestrowana w Sądzie Okręgowym w Lodzi 
dnia 19 Grudnia 1923 r., rozpoczęła swą działalność od 1 Stycznia 
1924 roku. Zarząd stanowią: Izrael Szpilfogel, Szymon Szpiliogel, 
OJiattn Waldman, Kopel Rozental i Lipa Rachmilcwicz o czerń ma I 
zaszczyt zawiadomić ZARZĄD, j 

DZIŚ,, W niedziele, dnia 6 stycznia 1924 r. o g. 12 i pół w pot. 

~ n w sali „CASIN A " (Piórkowska 67) | 
dyrektor Krajowego zw. przemysłu włókienniczego 

Stanisław Pawłowski <| 
wygłosi odczyt p. t 

„Rosja-ryne 
Łodzi". 

(Wrażenia z niedawnej podróży do M o s k w y ] 
Na granicy Zachodu i Wschody.— Jak 
wygląda obecna Moskwa. «*- Życie 
moskiewskie. — Stosunki walutowe. 
Co słychać na giełdzie moskiewskiej. 
Koszty wytwórczości. — Niesłychana 
drożyzna materjałów włókienniczych. 
Głód towarowy na rynku rosyjskim. 
Kupcy moskiewscy — dobrzy znajo­
mi Łodzi. — Tęsknota do towarów 
łódzkich — Nasze perspektywy eks­
portowe. — Wywóz towarów wełnia­
nych J i bawełnianych. — Rokowania 

o traktat handlowy, ss 

Bilety d6 nabycia w kasach teatru „Casino" codziennie od godz. 
• i • " 5 dO 10 WieCZOrCm. i..1',, i ,. •• ; T: :;,u=jrs=. 
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ar. 

Nb 6 

Oskar Kahlert 
:: SZLIFIERM1A SZKŁA:: 
i PODLEWNIA LUSTER 

Łódź, ul . Wólczańska Nr. 109. 
r ~ ' ^ 

Wystarczy 6 lekcji 
by się nauczyć tańczyć n a j n o w s z e tańce 
według metody paryskiej u znanego tancmistrza 

paryskiego 

p. Zygmunta Henrylcowsklego 
Zapisy i informacje od M o wlecz, w kancelarii 
p r z y s z k o l e , C e g i e l n i a n a 4 3 , a do 6 p. p. 
w nrywatnem mieszkaniu, przy u l . Ceg le ln lane ] 

y — Jte 6 7 . — 
UWAGA: Udziela także lekcji prywatnie. 

Lecznica 
lekarzy specialistlSw 

ul. Piotrkowska 17 
(drogie podwórze) 

przyjmuje chorych we wszystkich spe­
cjalnościach od godz. 9 do 5 wlecz. 
Cena za poradę 1.000.000 ospy ope­
racje i opatrunki od umowy Szczepienie 
mk^ Rentgen djagnostyka, leczenie 
(powierzchowne i głębokie). 

HI 

KUPUJE: 
M e b l e , dywany, 
garderobę, samo­
wary, maszyny 
do szycia I rożne 
sprzęty domowe. 

Dzleln J * 19 
A. WAJCMAM 

W sklepie starych 
mebli: 

Mydło DOMOWE 
i DO PRANIA 

Marka fabr .Smok*. 
Zawartość tłuszczu 54-66 proc. 

W użyciu 
n a j l e p s z e 

n a j t a ń s z e 
n a j w y d a j n i e j s z e 

Cena eksportowa 
DoU. 17 i pól za 100 Kg. 
Sprzedaż na miejscu w pol­

skich markach. 
Sp. Ałtc. „SWELAlf 

Fabryka przetworów 
chemicznych. 

Pańska 125. — T«L 1648. 

ptrnld 
najnowsze czesać*?? 

oraz 
wykwintny Baniem 

poleca 
Salon Fryzjerek! 

p.l..,BeleTete" 
ri. Awslaniyiiwska !5 

w podwórzu. 
1 

Dr: 

Wyroby Futrzane 

lewa 2-ga oficyna, 2-gte piętro. 
Tel . 24 -66 . 14 

d 
r:'i! 

Lecznica chorób zębów 
Le^arza-flentYstj l PROSS 
t 145 P i o t r k o w s k a 143 i 

Plombowanie, wprawianie zębów. 
O p ł a t a p o d ł u g taksy. 

Choroby skórne, 
weneryczne I mo-
czoptclowe, lecae-

nle sztucznym 
słońcem górskim. 

DZIELNA J& 9. 
Przyjmuje od8—10 
i póli i od 4—8. 

Dr . n ied 

L U B I 
Ceg ie ln iana 4 3 . 
Etaony skinie, we 
norytzna i tnntzopłcim 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

i o" 

t Dutk iewicz 
Ł ó d ź , 

P i o t i i ; o w ą k a 50 
Choroby skórne 

I weneryczne. 
Przyjmuje od 4 — 7 w., 
w niedzielo I ri(ti92 ;. 

a jednak czekolada 

BE-HA, sp. z ogr. 

iest na j l epszą . 

SKŁAD HURTOWY: 
odp. Łódź, ul. 6-go Sierpnia 22. 

N 
"O 
V 
M 

5 
a 

•o-
«r 

•N 

G D A Ń S K 

Postgasse 3 f el.: 6147,5243 

MAKLERZY 
DEWIZOWI 

:: PRZYJMUJEMY :: 
WSZELKIEGO RO­
DZAJU ZLECENIA 
DO WYKONANIA 
: NA GIEŁDZIE : 
GDAŃSKIEJ, ORAZ 
:: WYKONUJEMY :: 
WSZELKIE TRAN-
ZAKCJE BANKOWE 

1 

teli, 
Niniejszym podaję do wiadomości Szanownej 
iż otwieram 

Klijen-

Wystawą Mebli 
w specjalnie do tego celu wybudowanym domu, i po­
lecam w wielkim wyborze: 

S Y P I A L K I , GABINETY 
P 

oraz dyv 

Dr. 
S. Kantor 

Specjalista chorób 
skórnych ł wene­
rycznych I włosów 
Gabinet RBrrtgena 
I śwlatlo-leczniczy 

iiLPJotfSiowskalU 
róg Ewangelickiej 
Oodzlny przyjęcia. 9—2 

6—8 Dla pań 6—G 

Dr. 
Ł SZ09ACHER 
Chor. sKórne 
i weneryczne 

przyjmuje od 5 do 
7 i pół p. p. w nie­

dzielę, I święta 
od 11—1. 

BSicrpnia 1. (Bencdvhła) 

KOJE STOŁOWE 
my orjentalne i inne. 

Robert Schultz 
dawn. W. Thiede 

ul. Gdańska 112 

AtJasy-PrunelRi 
wykwintnej roboty 

oraz w s z e l k i e o b u w i e dz loclące 
poleca firma 

u 

al. HAWSOT tfe 7. w pintwann. 

W 1 1 1 

Dr. med. 

Południowa Nr. 32 
Specjalista, chorób 

skórnych i wene-' 
rycznych. Przyj­

muje od 8—10 i pó 
1—2 i od 4 — 8 

I . 
Dr. 

Gdańska (Długa) 
Jfc 4 2 . 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo 

czopfciowe. 
Przyjmuje OD 12—2 

i od 5 - 8 . ' 

Lekarz - Dentysta 

Piotrkowska Nr. 50 
przyjmuje od godz. 
10 — I i od 3—7 

L 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, 'gardła 
1 płuc. 

Pomorska (Średnia) 10. 
Przyjm.od g. 12—2 

1 

oddam tanio, kto się zamieni, (za do 
płata) na 1—2 z kuchnią. Odległość 
od śródmieścia nie robi różnicy. Mo­
że być ze sklepem. Oferty pod „Po-
rzeba* do adm. „Republiki".' 

i 

AZNE D"LA PAŃ! 
Przyjechałem z 

zagranicy, i nauczam 
nadal każdą z p ań 
kroju i szycia w 
ciągu jednego mie­
siąca za 15.000.000 
miljonów. Uwaga: 
Przyjmuję również 
lekcje prywatne za 
30.000.000 miljonów 
Ul. Pańska 9, pra­
wa oficyna I piętro, 
mieszkanie 33. 
6589 Szwarc. 

skarpetki 
rękawiczki 

różnych gatunków 
* koldrów najlepiej 
nabyć można przy 
ul. 6- go Sierpnia 
(Benedykta) N° 10 
w podwórzu. 

Sprzedaż DETA­
liczna po cenach fa­
brycznych. 16 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. Piotrków 
ska 255 m. 42, 1-sz: 
oficyna, 11-e piętro 

r V r t n , , ^ A i - n ł o - w Łodzi mk. 3,000,000 miesięcznic-.-Zamiejscowa 
k" t C ł l U IT1C I d I d . mlu 4,200,000 ni lesIęcznle.-Za^r^ti icą mk. 8,fJ00,COO 

k u p n o 1 s p r z e d 
Rwie hydrauliczne 
U prasy 75x90 w 
dobrym stanie po­
szukuję. Oferty sub. 
.Prasy'. 58 

fltnd. wyż. szkoły 
U techn. zagr. wła­
dający jęz. polsk. 
i niem. w słowie i 
piśmie z 2-letnią 
prakt. we fabr. masz. 
i dobr. świad. prag­

fltac mniejszy do-
r brze położony, 
1 u b nieruchomość, 
nadającą s i ę na 
składy kupię. Oferty 
pod ,A. Z.° przyj­
muje .Republika". 

4 6 - 2 

nie objąć odpow. 
posadę w biurze 
techn. lub w fabr. 
Oferty dla .Studen 
ta" w administracji 

88 

fltac mniejszy do-
r brze położony, 
1 u b nieruchomość, 
nadającą s i ę na 
składy kupię. Oferty 
pod ,A. Z.° przyj­
muje .Republika". 

4 6 - 2 
Ruchalterka z prak-
0 tyką i najlepsze-
rai referencjami po­
szukuje posady. O-
ferty do administra 

cji pod „Ha- , 
lina". 82—i 

pielęgniarka poszu-
r kuje pracy. Zgło­
szenia do adm. sub. 
.Pielęgniarka" 51 

Ruchalterka z prak-
0 tyką i najlepsze-
rai referencjami po­
szukuje posady. O-
ferty do administra 

cji pod „Ha- , 
lina". 82—i 

niuszowa otomana 
r łóżka z matera­
cami 6 dębowych 
krzeseł sprzedam.— 
Cegielniana 64 m. 9 

R o z m a i t e . 

potrzebny pokój u-
r meblowany z 
pianinem. Cena od 
umowy. Pośrednicy 
pożądani. Zgłosze­
nia do redakcji sub. 
.102 P \ 9C 

Nauka i wychów 

B T U D E N T wyż-
B szych semestrów 
Uniwersytetu J a -
giellońskiego przy-
spasabiania z mate­
matyki do matury. 
G o d z i n a 750.000. 
Oferty sub. .Eks-
ern\ 6594 

R o z m a i t e . 

potrzebny pokój u-
r meblowany z 
pianinem. Cena od 
umowy. Pośrednicy 
pożądani. Zgłosze­
nia do redakcji sub. 
.102 P \ 9C 

Nauka i wychów 

B T U D E N T wyż-
B szych semestrów 
Uniwersytetu J a -
giellońskiego przy-
spasabiania z mate­
matyki do matury. 
G o d z i n a 750.000. 
Oferty sub. .Eks-
ern\ 6594 

Inteligentny młodjn 
1 człowiek poszuku 
je pokoju umeblo-i 
wanego. Oferty dtt) 
.Republiki* pod —| 
.J. K. \ 68/ 

Nauka i wychów 

B T U D E N T wyż-
B szych semestrów 
Uniwersytetu J a -
giellońskiego przy-
spasabiania z mate­
matyki do matury. 
G o d z i n a 750.000. 
Oferty sub. .Eks-
ern\ 6594 

IOKAL 3 duże po' 
L koje i kuchnia 
zajmowany obecni* 
na biuro punkt 

piewszorzęćuiy do, 
odstąpienia, j Ofeity 
do administracji nij 
niejszego pod ,Z. 
K. 33*. 89 

nuchalterji, kores-
D pondencji, ste-
nografji, pisania na 
maszynie uczy szyb­
ko Lubiński, Piotr­
kowska 79. 21 

IOKAL 3 duże po' 
L koje i kuchnia 
zajmowany obecni* 
na biuro punkt 

piewszorzęćuiy do, 
odstąpienia, j Ofeity 
do administracji nij 
niejszego pod ,Z. 
K. 33*. 89 UAUCZYCIEL nauk 

li handlowych nau­
cza szybko buchał 
terji, koresponden 
cjl, arytmetyki han 
dlowej. Wólczań­
ska 98 parter m. 14 
od 5 - 8 508-4 

IOKAL 3 duże po' 
L koje i kuchnia 
zajmowany obecni* 
na biuro punkt 

piewszorzęćuiy do, 
odstąpienia, j Ofeity 
do administracji nij 
niejszego pod ,Z. 
K. 33*. 89 UAUCZYCIEL nauk 

li handlowych nau­
cza szybko buchał 
terji, koresponden 
cjl, arytmetyki han 
dlowej. Wólczań­
ska 98 parter m. 14 
od 5 - 8 508-4 

Mieszkania 2 poko-
Iil jowe, kuchnia,— 
wygody, przy ulicy 
Ewanglellckiej, za-' 
mienię na 3—4 pen 
kojowe za dopłatą,1 

(ewenL kupię). Poi 

n^tchaltcrjl podwoj-
a RfcL mchunkowoś 
cl t korespondencji 
uczy gruntownie dy 
plomowany nauczy 
ciel buchalterji. Ce 
gielnlana 71 oficyna 
lewa 3 piętro, pra­
wo, m. 26. Przyj mu 
je od 2—3 po .po­
łudnia i od 9 wie­
czorem. 71 

średnicy pożądani. 
Wiadomość: Zachod­
nia 57, m. 4 od 2-4! 

n^tchaltcrjl podwoj-
a RfcL mchunkowoś 
cl t korespondencji 
uczy gruntownie dy 
plomowany nauczy 
ciel buchalterji. Ce 
gielnlana 71 oficyna 
lewa 3 piętro, pra­
wo, m. 26. Przyj mu 
je od 2—3 po .po­
łudnia i od 9 wie­
czorem. 71 

nwuch przyjaciół— 
U 30—40 lat z sze­
rokim poglądem ży­
ciowym, obaj na 
dobrych stanowis­
kach nie znając da 
brze polskiego języj 
ka pragną się zapo 
znać z dwiema mło 
deml inteligentnerol 
damami. Dyskrecj; 
rzecz honoru. Ofer< 
ty sub. .Dyskrecja' 
do adm. „Republiki' 

75—a 

•nglelskiego kon-
H wersacji i litera­
tury udziela ruty­
nowany nauczyciel, 
,Nowo'- Cegielniana 
>6 12, m. 4. od 3 
do 5 po poł. 41 

nwuch przyjaciół— 
U 30—40 lat z sze­
rokim poglądem ży­
ciowym, obaj na 
dobrych stanowis­
kach nie znając da 
brze polskiego języj 
ka pragną się zapo 
znać z dwiema mło 
deml inteligentnerol 
damami. Dyskrecj; 
rzecz honoru. Ofer< 
ty sub. .Dyskrecja' 
do adm. „Republiki' 

75—a 

Posady . 
MŁODZIENIEC z 5 
IH kl. wykszt. 1 ro­
czną biurową 'prak­
tyką w tkalni po­
szukuje posady po­
mocnika buchaltera 
ew. praktykanta, 

Of. sub. „A. Z*.do 
adm. .Republiki*. 

nrzyjezdny na stały 
r pobyt do Łodzi 
inteligentny męż—j 
czyzna, kosmopoH-J 
ta, lat 38, nie wła­
dający zbyt dobrze 
językiem polskimi 
tą drogą pragnie 
poznać Inteligentną 
pannę. Dyskrecja 
bezwzględnie zapew 
niona. Oferty snb. 

ftgrodnik żonaty, 
U powrócił z Fran­
cji, pragnie objąć 
posadę w swoim 
zawodzie. Adres. 

.Kosmopolita, kie­
rować do admln. 
.Republiki*. 74—3-

ftgrodnik żonaty, 
U powrócił z Fran­
cji, pragnie objąć 
posadę w swoim 
zawodzie. Adres. 
Wólczańska Jft 260 
m. 21 11 piętro. 44 Zagubione dokumenty. 

lagublono dnia 31, 
L grudnia 23 roku 
na ulicy Konstan­
tynowskiej Portfel 
z książeczką woj-

• skową na imię Al­
fred Adler. Znalaz-

• ca jest proszony 
• oddać na ul. Prze-
. jazd 51. 20 

Wykwalifikowana 
W pielęgniarka, ktć 
ra skończyła kurs* 
medyczne w>Mos 
kwie poszukuje od 
powiedniegb zajęci! 
Oferty sub. „Pie­
lęgniarka". 8( 

Zagubione dokumenty. 
lagublono dnia 31, 
L grudnia 23 roku 
na ulicy Konstan­
tynowskiej Portfel 
z książeczką woj-

• skową na imię Al­
fred Adler. Znalaz-

• ca jest proszony 
• oddać na ul. Prze-
. jazd 51. 20 

absolwent Szkot} 
H tkackiej ze zna 
jómośdą bnchalterj 
i kilkoletnią praktj 
ką, poszukuje jakie 
kolwiek posady, 

możliwie na wyjazc 
Łaskawe zgłoszeni! 
do administracji 
.Republiki" sub. 

? Wy]azd \ 81—. 

Zagubione dokumenty. 
lagublono dnia 31, 
L grudnia 23 roku 
na ulicy Konstan­
tynowskiej Portfel 
z książeczką woj-

• skową na imię Al­
fred Adler. Znalaz-

• ca jest proszony 
• oddać na ul. Prze-
. jazd 51. 20 

absolwent Szkot} 
H tkackiej ze zna 
jómośdą bnchalterj 
i kilkoletnią praktj 
ką, poszukuje jakie 
kolwiek posady, 

możliwie na wyjazc 
Łaskawe zgłoszeni! 
do administracji 
.Republiki" sub. 

? Wy]azd \ 81—. 

ichemja Wosk zgu-; 
n bił paszport nie­
miecki wydany \\» 
Lodzi i metrykę u« 
rodzenia. 32 
7aglnęła matrykuiif' 

i Ł z Gimnazjum 
Społecznego na 
imię Bolesława 

i Izdebskiego. 45 

O g ł o s z e n i a : 
miesięcznic. Odnoszenie do domu 300,000 nfk 

Republika" z „Expressem Wieczornym" miesięcznie 5 800,000 mk. .-J^=-—-. 
============ • = = Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

SWyCZAJNK: mfc So.oOO *»wl*T i t milimetrowy (n« itronle 10 srn«lli.V/ JlJKŚCIE: mk.3;).M.) u wi«r« wlllms 
• tory <n« łtr. ń :••••»! >. NAHEStANE: ink. 60000 t i wletti milirneti»wy (ni utr. 8 «xp»lt). NEKROLOGI 
mk. łiOOOi) z i r l G M i m llmetfon-/ <n« itt. ««ipilt). Z.rcciynorc I zaślubin, po tekście rak. i.OoO.000. Zunit-l-
fcowc o M proc 'irocifj. /.au«<». o 100 ptoc. drotej. Za terminowy dtiik Oeloszoo admlnlśtr. ulu odnowluja 

Drobne 50.000. Posady I poszukiwane 3o,000. Najmniejsze ogłoszenie 300.000 

Za wydawnictwo .Repnblika" Sp. z oj;r. odp.; Marjan Nusbaum-OłtaszcwskL—Czclonk..Reotbllki", Piotrkowska 49.—Tłocznja. Piotrkowska 88.— Redaktoi-Hacz. Marjan Nusbaiun^Oltaszetrśki." 


